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Wtorek, 13 Grudnia 1927. 


Telefon Redakcji 21—18. — Admìnistracji 21—17, 
Redaktor naczejny przyjmuje od godz. 1ł-tej do 42-tej. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


ZARZĄDZENIE 


Na zasadzie art. 5 ustawy z dnia 23 
czerwca 1928 r. (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 
458) nadaję po raz pierwszy srebrny krzyż 
zasłngi p. Włodzimierzowi Kmicikiewi- 
czowi. administratorowi „Gazety Lwow- 
skiej“ we Lwowie, za długoletnią. ofiarną 
i owocną pracę przy administrowaniu „Ga- 


| zety Lwowskiej“ i obecnej jej organizacji. 


Warszawa, dnia © grudnia 1927.r. 


Prezes Rady Ministrów : 
w. z. (—) K. Bartel. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Sukces genewski. 


Przewidywania, którym w Polsce i za- 
granicą dawano wyraz, a które wiązały się 
z postawieniem sprawy litewskiei w całej 
jei aktualnej politycznej rozciągłości przed 
forum Rady Ligi Narodów, iak to uczynił 
Rząd Marszałka Piłsudskiego, za inicjatywą 
osobistą jego Szefa, i z wyjazdem Premiera 
polskiego do Genewy. spełniły się w zupeł- 
ności. Naprężenie polsko-litewskie, wyraża- 
jące się w sławie woiny teoretycznej, prokla- 
mowanej przez Kowno i wytwarzające nie- 
bezpieczeństwo dla spraw pokoju w tei czę- 
ści Europy, została w głównei osnowie usu- 
nięte, a sprawa nawiązania stosunków mię- 
dzy Warszawą a Kownem, tak długo odra- 
czana, stanowiąca przedmiot tyłu bezskułe- 
cznych wysiłków, wskatek energicznej inl- 
cjatywy ze strony Polski, ruszyła z miejsca. 

Stwierdzenie w tekście rezo ucii przez 
przedstawiciela Litwy, „że Litwa nie uważa 
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JERZY BERNANOS. 


Pod słońcem szatana, 
Autoryzowany przekład Aleksandra Wata. 
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-— Mniemali, że to samobójstwo, jak 

i wszyscy. Ojciec pocałował mnie. Widział 
się z markizem w przeddzień. Pan markiz 
zapierał się. „Mimo to, miał stracha” — po- 
wiedział ojciec.. Powiedział teź: „na bacho- 
ra znajdzie się rada; Gallet ma długie ręce”. 
Chciał się ciebie radzić. Nie dopuściłam do 
tego. 

Nic nie zdradziłaś? 

Nie! 


I po... dokonaniu swego czynu... sal- | 


wowałaś się ucieczka? 

—- Pobiegłan jedynie 
przeprać pantofle 

—- Nie zabrałaś nic z sobą, nic nie wy- 
niosłaś? 

-— Cóż miałam zabrać? 

- A co zrobiłaś z pantoflami? 

—- Spalłam je wraz z pończochami w 
naszym piecu. 

— Widziaiem go... 
dcdał Gallet. 

-- Samobójstwo wydawało się 
pliwe. Strzał padł z takiej bliskości! 

— Trafił pod brodę. tak -— rzekła Mou- 
chette. Byłam o tyle niższa od niego, a on 
stał prosto... Nie kał się wcale.. 

— Czy.. nieboszczyk miał 
czy... listy ? 

—. Listy! - - rzekła 
chette, wzruszaijąc ramionami. Po co? 


do stawu, aby 


Zbadałem trupa 


niewąt- 


jakieś rze- 


miejscowa 


miesięcznia bez dostawy 5 
miesigcznle z dostawą do domu 


| 


5:30 


się za będącą w stanie wojny z Polską i że 
wobec tegc, oba kraje pozostają w spokoju”, 
stanowi sklebienie wniosku, przyjętego jed- 
nomyślnie przez Radę Ligi. Sukces Polski na 
tem polu jest bezsporny. Fikcja teoretyczne- 
go stanu wojennego wychodziła z Kowna, a 
Polsce nigdy na riczem inrem nie zależało, 
jak tylko na nawiazaniu normalnych i przy- 
jaznycih stosunków z mniejszym swoim, za- 
chodnim sasiadem. Fakt, że krok decydujący 
w tym kierunku, nie został dokonany w per- 
traktaciach bezpośrednich między Połską a 
Litwą kowieńska, lecz, że wskutek energicz- 
nej i bardzo zręcznie w interesie pokoju prze 
prowadzonej akcii dyplomatycznej z naszej 
strony dokonał sie w Genewie, jest wynikiem 
długotrwałego oporu ze strony rządu ko- 
wieńskicgo, oporu, który na terenie genew- 
skim przyniósł inn dyplomatyczną porażkę 
i podyktował nagłą zmianę stanowiska pod 
moralną kontrolą i presja międzynarodowei 
genewskiej instytucji. 

Pokojowa polityka polska, której dowo- 
dy dała w stosunkach z wielkimi swoimi sa- 
siadaini, z Rosją i Niemcami, wzmocniła w 
wysokim stopniu naszą pozycję międzynaro- 
dowa i zwiększyła kapitał międzynarodowe- 
go zaufania i sympatii, tak inały — dobrze to 
pamietainv w pierwszych latach po 
wskrzeszeniu Państwa Polskiego. 

Punkt dalszy rezolucji. głoszący posza- 
nowanie niezależności politycznej i całości 
terytorjalncj republiki litewskiej, jest faktem 
zrozumiałym i cczywistym, gdyż nikt nigdy 
w Polsce, ani zagranicą, o ile tylko trzeźwo 
i bezstronnic przypatrywał się wypadkom, 
nie mógł na chwilę przypuszczać, aby poli- 
tyka polska mogła z mierzać w innym kie- 
runku i wykraczała poza troskę o utrzyma- 
nie pokoju w tej części Europy i o los roda- 
ków, znajdujacych się pod panowaniefa ko- 
wieńskietn. 

Dalsze punkty rezolucji postanawiają u- 
tworzenie komitetu dła zbadania skarg litew- 
skich i ewentualna ingerencję sekretariatu 
Ligi w razie incydentów granicznych. Wy- 
słanie komisji kontrolnej na granicę polsko- 
litewską, iak to zrazu z pewnych stron pro- 
ponowano, zostało uchylone. W tem uchyle- 
niu mieści się odrzucenie skarg litewskich na 


— To wszystko wydaje sie prawdopo- 


dobne -— myślał Gallet. 

Że zdziwieniem usłyszał, jak własny 
głos powtórzył iego myśl. 

~~ Widzisz! --- triumfowała Mouchette. 


To za bardzo ciężyło na mej głowie! Może 
teraz wejść, twoja Zeleda, zobaczysz! Będę 
rozsądna jak obraz! „Dzień dobry, Germ \- 
ne”. (Podniosła się, aby przed lustrem złożyć 
ukłcn). Dzień dobry pani... 

Atoli lekarz z Campagne nie mógł dłużej 
udawać. Trwożne naprężenie ustąpiło i Gal- 
let dał nagle upust swej przebiegłości. na p9- 
dobieństwo zwierząt, które wymknęły się 
nagonce. 

„— Dziecko moje, ieteś szalona 
z długiem westchnieniem. 

— Co? Jakto? -— krzykneła Mouchette. 
1095 

-- Nie wierzę ani słowa z całej historji. 

-- Nie powtarzaj tegn po raz drugi 
wyccedziła przez zeby. 

Gestykulował i uśmiechał sie, jakby pra- 
gnac ja uspokoić. 

-— Posłuchaj kobieciarzu —- podjęła bła- 
galnym głosem (wyraz jej twarzy zmieniał się 

zybciei nawet niż głos). Skłamałani przed 
chwilą, Udawałam odważną. To prawda, że 
nie mogę dłużej żyć, ani oddychać, ani pa- 
trzeć na światło po przez to okropne kłam- 
stwo. Widzisz, teraz wszystko powiedzia- 
łam! Przysięgnij, że wierzysz mí, iż wszyst- 
ko powiedziałam? 

-— Miałaś brzydki sen, Mouchette. 

Błagała od nowa: 

-- Doprowadzasz mnie do obłędu. Jeśli 


— rzekł 


wzgardliwie Mou-|i ja c tem zwątpię, to w co będę wierzyła? 


Lecz o czem ia mówię —— dodała głosem 


Prenumerata 
4:80 miesięcznie z przesyłką pocztową . 


Za granicą 7:00 Zł. 
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Rok 117. 


zamiejscowa: 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz 1-szpaliowy mili- 
metrowy (Szer. 35 mjm.) ogłoszenia zwykłe za tekstem 
15 gr., za wiersz l-szpaltowy milimetrowy (szer. 70 
m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr., drobne ogłoszenia 
za słowo 19 gr., drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 
za słowo 15 gr. Cała strona ogłoszeniowa 400 ZŁ. 


Ogłoszenia zamiejscowe 309/, droższe. 


rzekome zamiary agresywne ze strony Pol- 
ski i wiara w postępującą konsolidacije sto- 
sunków. 

Passus końcowy ©  „uieprzesądzeniu 
spraw”, co do których między rządami za- 
chodzą różnice poglądów, stanowi pewne 
ustępstwo taktyczne dla rządu Waldemara- 
sa, który musiał ustapić w sprawie głównej, 
nosząc fikcyjny stan wojenny. Jest dowo- 
dem dobre; woli Rządu polskiego, który nie 
chce utrudniać sytuacji wewnętrznej rządu 
kowieńskiego, dającego dowód dobrych in- 
intencji pokajowych w stosunku do Polski, a 
w żadnej wierze nie odnosi się do praw w 
sposób iegalny przez Polske nabytych i 
przez czynniki międzynarodowe uznanych. 

Sukces genewski jest wypływem polityki 
zdecydowanej i pokoiowej, prowadzonej 
przez Rząd poski. Nie jest odrębnym roz- 
działem, który mógłby być traktowany oso- 
bno. Stwarza widoki na przyszłość, daje do- 
wody, jak daiece wzmocniło się stanowisko 
niędzynarodowe polskie w ślad za ie} wew- 
nętrzną konsolidaciją, Świadczy -- jak tego 
głosy prasy światowej dowodzą -- iaka wa- 
zę i znaczenie świat dyplomatyczny w swo- 
jej całości przywiąznię do działalności Szcfa 
Rządu Polskiego, którego obecność w Ge- 
rewie tak bhrzemienna w skutki, traktowana 
była przez wszystkich iako wypadek o wiel- 
kiem międzynarodowem znaczeniu. 


Rozstrayæająco posiedzenie 


W sobotę, przed godzina 11 wieczorem, 
zebrała się Rada Ligi Narodów w pełnym 
komplecie na nocną sesję dla ostatecznego 
załatwienia sprawy litewskie} Przy stole 
Rady, Polskę rr prezentował Minister Zalcski. 
Zaproszony został również do stołu Rady, 
zgodnie ze zwyczajem, Waldemaras. Mar- 
szałek Piłsudski zaiał mieisce w foiclu, w 
pierwszym rzędzie na sali, przeznaczonym 

ia dypiomatów. Na sali znajdowało sic bar- 
dzo wiele osób i wszyscy obecni w Genewie 
dziennikarze międzynarodowi Wśród wiel- 
kiese skupienia, sprawozdawca holenderski, 


przejmującym. Odkad to nie wierzy się Wy- 
znaniu skruszonego mordercy, który siebie 
oskarżył? Aibowiem i ja odczuwamn skru- 
crę!.. Tak... tak... I jeśli mnie sprowokuissz, 
to powtórzę im wszystkim swój sen, ten 
wspaniały sen! Twój sen! 

Wybuchnęła śmiechem. Gallet poznał ten 
śmiech į zbladł. 

—- Za daleko się posumatem -- nruczał. 
Dobrze iuż, Mouchette, dobrze, nie mówmy 
o tem. 

Zgodziła się zniżyć ton. 

-— Przerażam cię — rzekła. 

—. Trochę —. odparł. Jesteś w tei chwili 
nerwowa, tak porywcza. Zostawmy to. 
-- Fo znaczy? 

-—- Że prawdziwa, czy zmyślona historfn 
twoja, wygląda iak sen... 

— To jest? 

Kto cie widział, gdy wvchodziłaś? 
Kto cię widział. gdy wracałaś? Ani iednego 
świadka, ani jednej rzeczy oskarżającej. ani 
slowa skreślonego, bodaj plamki krwi... Wy- 
obraź scbie, że ia sic sam oskarżam lo na 
jedne wychodzi, moja mała Dowodu niema! 

Wówczas... Wówczas zobaczył, jak Mou- 
chette stanęła przed nim, nie sina, lecz wręcz 
przeciwnie, © czole, policzkach i nawzt szyi 
tak żywo zaróżowionych, że pod cienką 
skórką skrcni odznaczyły sie niebieskie żył- 
ki. Drobne. zaciśnięte piastki wygrażały mu 
jeszcze, gdy spojrzenie nicszczęsnego dziżc- 
ka nie wyrażało nic poza straszliwa rozpa- 
czą, najwyższem wołaniem o litość. Potem 
i to zgasło i tylko szaleństwo tliło w jci o- 
czach. Otworzyła usta į zaczęła krzyczeć. 

W jednym tonie. chwilami głuchym, chwi- 
lami przeimniacy.n. rozbrzmiewała ta skav- 


tak 


czł. nek Rady, Biockland, odczytał raport, w 
którym wymienił pokrótce przebieg wzaiem- 
nych oświadczeń, dokonanych w czasie ran- 
nego posiedzenia Rady. poczem zapronpono- 
wał przyjęcie następującej rezolucji: 


Przyjmując do wiadomości solenne o- 
świadczenie przedstawiciela Litwy, że Litwa 
nie uważa sie za będącą w stanie wojny 
z Polską i, że wobec tego, oba kraje pozo- 
stają w spokcju, przyjmując do wiadomości 
solenne oświadczenie przedstawiciela Polski, 
że Republika Polska uzna i uszanuje całko- 
witą niezależność polityczna i całość tery- 
torjalna republiki litewskiej, zaleca obu rzą- 
dom nawiązanie w najbliższyni czasie bez- 
pośrednich pertraktacyj, maiących na celu 
ustalenie dobrych stosunków, od których za- 
leży pokój, ofiaruiac do dyspozycii obu 
stronom życzliwą pomoc Ligi Narodów i iej 
organizacji technicznych w wypadku, gdyby 
ta pomoc była pożądaną w czasie pertrakta- 
cii, które Rada zaleca: decyduie, że skarga 
rządu litewskiego odnosząca się do postępo- 
wania wobec osób, iezyka lub pochodzenia 
litewskiego, o których mowa w odwołaniu 
rządu litewskiego, hędzie zbadara przez ko- 
mitet, składający sie z przewodniczącego Ra- 
dy i dwóch członków, przez niego 
wyznaczonych. Komitet ten przedstawi Ra- 
dzie sprawozdanie ze swych czynności; de- 
cyduie, że w razie incydentów granicznych, 
albo w razie niebezpieczeństwa takich incy- 
dentów, sekretarz generalny Ligi będzie 
móg! na żądarie jednci ze stron, zasiegnać 
rady przewodniczacego Ligi Narodów i spra- 
wozdawcy tei sprawy. poczem  poweźriie 
Środki, zinierzające ku uspokojeniu. Rada 
stwierdza, że obie strony obowiązują sie u- 
łatwić w tym wypadku «badanie sprawy 
przez Ligę Narodów. Przyjmuje z zadowole- 
niern do wiadomości oświadczenie przedsta- 
wiciela Polski, że obywatele polscy, wspom- 
niani w odwołaniu rządu litewskiego, bedą 
mieli swobodę powrotu do Polski, bez trud- 
ności. Jeżeli wynikną nieprzewidziane trud- 
ności, sprawozdawca udzieli pomocy, by ie 
usirąć. Rada oświadcza, że powyższa rezo- 
lucja w niczem nie przesądza spraw. co do 
których między rządami zachodzą różnie 
! pogladów. 
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ga nadiudzka w mażyin domku, pełnym iuż 
nieokreślcnei wrzawy i spiesznych kroków. 
W pierwszym odruchu Gallet odtrącił od sie- 
bic zastygłe wątłe ciało i usiłował zamknąć 
te usta į stłumić ten krzyk. Zmagał się z nim, 
lak zabójca z żywem sercem, które pad nim 
biic jeszcze. Gdyby długie ręce doktora przy- 
padkowo natraliły na rozedrganą szyię, Ger- 
inaine bylaby już nieżywą, do takiego stop- 
ria każdy ruch oszalałego tchórza był mor- 
derczy. Wszelako ięcząc, ściskał jno dro- 
bna szczekę, z której mieśniami nie mogłaby 
sie uporać żadna siła ludzka.. Zełeda i Ti- 
nielóćn wbiegii icdnocześnie. 
Pomóżcie mi - błagał. Panna Maior- 

thy... atak furii... atak.. Pomóżcie mi, na mi- 
łość Boska! i 

Timolċon schwycił rece Mouchetty i roz- 
krzyż 'wał ie ua kobiercn. Po krótkiem wa- 
hanin, pani Galiet złapała ią za nogi. Lekarz 
z Campagne, uwolniwszy wreszcie ręce, rzu- 
cił na twarz oszalałei chusteczkę nasiąkniętą 
cterem. Straszliwa skarga zabrzmiała iesz- 
cze głucho i w kuńcu zgasła zupełnie. 

Dziecko uległo pokonane. 

—- Biegnij pe prześcieradłe —- zwrócił 
się Gallet do żany. 

Zawinięto w prześcieradio pannę Mator- 
thy, która odtad leżała bezwładnie. Timoléon 
pobiegł uprzedzić piwowara. Tego sam:gọ 
wieczoru odwieziono ją samochodem do do- 
mu zdrewia doktora Duchemin. Wyszła 
stamtąd po miesiącu, całkowicie wył:czon1, 
poreniwszy martwe dziecko. 


(Koniec prologu.) 
vh f 


Rady udzielii głosu przedstawicielowi Poi- 
ski. Minister Zaleski oświadczył, że rezolu- 
cie przyjmuje. Następnie Waldemaras złożył 
takie samo oświadczenie. Przewodniczący 
Rady, przedstawiciel Chin, Czeng Le, zapy- 
tat członków Rady, czy nie mają jakiegoś 
sprzeciwu. Raport i rezolucija, przyjęte zo- 
stały jednogłośnie. Następnie zabrał głos 
Minister Zaleski, który podziękował przewo- 
dniczącemu Rav, sprawozdawcy w tej spra- 
wie, sekretarzowi generalneniu Ligi Naro- 
dów ji dyrektorowi sekcii politycznej za 
współpracę i trudy położone przy załatwia- 
niu tego konfliktu, jak również Waldemara- 
sowi, za dobrą wole i pojednawczość, oka- 
zana podczas pertraktacii. 

Następnie Waldemaras wzruszonym gio- 
sem podziękował również wszystkim, którzy 
współpracowali w doprowadzeniu do poro- 
zumienia, a zwracając sie do Ministra Zales- 
kiego, wyraził mu podziękowanie za życzli- 
we słowa doń zwrócone. Wreszcie Walde- 
maras wyraził przekonanie. że dalszy ciąg 
realizacji porozumienia między Litwą a Pol- 
ską, będzie ieszcze łatwiejszy, niż ten pierw- 
szy krok. 

Na tern posiedzenie Rady zamknięto. Mar- 
szałek Piłsudski powstawszy ze swego fote- 
lu wszedł na podjum, na którem zasiadała 
Rada ij po kolesi żegnał sie uściskiem dłoni 
z poszczególnymi członkami, iax również z 
prezesem Rady ministrów republiki litew- 
skiej, Waldemarasem, poczem wśród tłumu 
dziennikarzy į polityków, opuścił salę obrad. 

W kuluarach Sekretarjatu Marszałek Pił- 
sudski rozmawiał jeszcze dłuższy czas z mi- 
nistrem Chamberlainem, poczem udał się do 
hotelu . 

x 

U godz. 0.20 po północy Marszałek Pil- 
sudski wraz z pułkownikiem Beckiem i rot- 
mistrzami Próchnickim i Michalskim, przybył 
ma dworzec, gdzie licznie zebrana publicz- 
ność i Polacy, obecii w Genewie, żegnali 
Marszałka Piisudskiego, wsiadającego do 
wagonu, długotrwałymi okrzykami: „Niech 
żyje”. Marszałkowi wręczono wiązankę 


czerwono-białych róż. Po pożegnaniu się z! 


obecnymi na stacji i krótkiej rozmowie z Mi- 
nistrem Zaleskim, Sokalem i Modzeiewskiin, 
Marszałek przyjał na krótkiem  posłuchaniu 
specjalnego korespondenta „„Matina”, Sauer- 
weina. Według relacji Sauerweina, Marsza- 
łek miał mu oświadczyć, że z rezultatów, o- 
stągniętych przez przyjazd swój do Genewy, 
łest zadcwolony i że chodziło mu o usłysze- 
nie iednego tylko słowa: „Pokói”. 
* 


Prasa francuska zamieszcza obszarne 
komentarze na temat pobytu w Genewie 
Marszałka Piłsudskiego. Dzienniki podkreśla- 
ją dodatnie wrażenie, jaki: wywarło jego 
pierv sze wystąpienie. 

„Quetidien” pisze, że Marszałek dat do- 
wód maądrei i wstrzemięźliwej polityki, o- 
świadczył bowiem. że Rząd jego nie zami- 
rza domagać się od rządu kowieńskiego 13- 
wego zapewnienia w kwestii Wilna. Niż wy- 
maga nawet od Waldemarasa natychmiast- 
wego nawiązania stosunków dyplomatycz- 
nych, ograniczając się jedynie do stanowcze- 
go żądaria, aby iak najprędzej położono krs 
sztucznie wytworzonemu stanowi wojcnne- 
mu między Litwą a Polską. 

W „Matin” Sauerwein pisze: Marszałek 
Piłsudski przybył do Genewy, ponieważ u- 
ważał za swój obowiązek utrzymanie pokoju 
4 usuniecie wszelkich możliwości wojny. W 
pierwszych rozmowach, odbytych w Genc- 
wie, Marszalek oświadczył, że życzy sobie 
jedynie pckoju z Litwą, gdyż jeżeli obecna 
sztuczna wojna trwać będzie w dalszym cią- 
zu, to skeńczy się niewątpliwie na tem, iż 
wybuchnie prawdziwa wojna. Marszałek 
Piłsudski — pisze Sauerwein — by! zawsze 
człowiekiem czynu, idącyin prosto do celu. 
Dzisiaj czyni on to samo. 

Pertinax podkreślajae w „Echo de Paris” 
pgromne zainteresowanie, jakie wywołało 
przybycie do Genewy Marszałka Piłsudskie- 
go, oświadcza, iż w przybyciu tem nie mma 
nic dziwnego. Marszałek jest żywą zagadka, 
a całe jego życie publiczne, jest pełne niespo- 
dzianek, z których przyznać należy, wyszedł 
zawsze bez szwąnku. Jest to najwybitniejszy 
maż stanu, którego w ciągu ostatniego stule- 
cia wydała Polska. Należy przypuszczać, iż 
odniesie on również zwycięstwo na terenie 
genewskim. 

W „Action Française”, Bainville żąda, aby 
Rada Ligi Narodów korzystała z okazji w ce- 
lu określenia pojęcia „napastnik”. Polska ma 
za sobą słuszność; odgrywa ona jednocze- 
Śnie najpiękniejsza rolę, gdyż, gdyby chciała, 
mogłaby jednem uderzeniem pięści powalić 
Litwę. Wielką zaś zasługą Polski jest to, że 
potrafiła wstrzymać się od tego, mimo tak 
ciężkich i aroganckich prowokacii ze strony 
Litwy. Rada Ligi powinna powziąć decyzię 
stanowczą. Trzeba, aby Litwa została napie- 
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Po odczytaniu rezolucji, przewodniczący tnowana jako czynnik niebezpieczny dla po- 


koju Europy. 

Cala prasa berlińska przytacza dosłow- 
nie uchwaloną na nocnem posiedzeniu Rady 
rezolucję w sprawie zlikwidowania zatargu 
polsko-litewskiego, podkreślając niezwykle 
znamienne i szybkie załatwienie tej sprawy, 
i zaznaczając, że Marszałek Piłsudski przez 
swe przybycie do Genewy dokonał prze- 
wrotu we wszystkich utartych dotychczas 
zwyczajach Ligi Narodów. Za iego sprawa 
bowiem Rada Ligi odbyła dla szybkiego i 
całkowitego zlikwidowania tei sprawy noc- 
ne posiedzenie, 

x 

W konsekwencii 
polsko-litewskiego Ministrowie Zaleski i 
Waldemaras złożyli sobie wczoraj nawzajem 
wizyty. W czasie wspólnych rozmów Mini- 
strowie poruszyli szereg spraw interesują- 
cych oba państwa. Jako miejsce spotkania 
delegatów obu stron dla prowadzenia bez- 
pośrednich układów, przewidzianych we 
wczorajszej rezolucji Rady Ligi Narodów, 
proponowano stolicę jednego z państw bal- 
tyckich. Ostateczne ustalenie terminu i pro- 
gramu prac przyszłej konferencii odroczono 
do chwili porozumienia się obu Ministrów ze 
swoimi rządami. W każdym razie układy 
te mają się rozpocząć z początkiem przyszłe- 
go roku. W czasie dzisiejszego spotkania Mi- 
nistrowie Zaleski į Waldemaras omówili ró- 
wnież sprawę tymczasowego powierzenia 
zastępstwa interesów państw dwom przed- 
stawicielom dyplomatycznym obcych państw, 
przebywających w Kownie. 

Minister Waldemaras przyjął dziensi- 
karzy zagranicznych i udzielał obszernych 
odpowiedzi na licznie stawiane pytania. 

Na zapytanie, dlaczego przedstawicicl 
Litwy zrzekł się wysłania komisii ankieto- 
wej, Waldemaras odpowiedział: Póki w Ge- 
newie nic było Marszałka Piłsudskiego, pó- 
ty nalegaliśmy na powołanie takiej komisii. 
Z chwilą przybycia Piłsudskiego zrzekliśmy 
się naszego żądania w tej sprawie, W poli- 
tyce bowiem trzeba polegać na zaufaniu. 
W końcu rozmowy premier litewski chcąc 
dać dowód swei dobrej woli do nawiązania 
dobrych stosunków między Polską i Litwą, 
przyrzeki przedstawicielowi P. A. T., że u- 
dzieli mu natychmiast wizy na wiazd do Li- 
twy dla zapoznania się ze stanem stosunków 
i nastrojów w tym kraiu. 

Szwajc. Ag. Telegr. Minister Zaleski o- 
świadczył na konferencji prasowei, że decy- 
zia Rady Ligi w sprawie zatargu polsko-ii- 
tewskiego stanowi zadowalające rozstrzy- 
gnięcie dla obu stron. Stań wojny został 
zniesiony, a położona została podstawa do 
rokowań mających na celu ustalenie normal- 
nych stosunków pomiędzy obu państwami. 
Minister oznajmił, że dziś wieczorem miał 
spotkanie z Waldemarasem i że zasadniczo 
postanowiono w styczniu doprowadzić do 
spotkania, prawdopodobnie na terytorjwu 
Łotwy, przedstawicieli obu krajów, którzy 
będą prowadzili rokowania. Rokowania że 
beda niezawodnie ciężkie, chodzi bowiem 
częściowo © skomplikowane problematy. 
Istnieje jednak uzasadniona nadzieja, że ro- 


zlikwidowania sporu | 
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kowania te doprowadzą do zadowałajączgo 


załatwienia sprawy. 

„Le Matin“ podaje z Genewy, że Mar- 
szałek Piłsudski oświadczył w wywiadzie 
z przedstawicielem tego dziennika, iż Fran- 
cja przyczyniła się w dużym stopniu do u- 
regulowania konfliktu polsko - litewskiego. 
Marszałek wyraził Briandowi gorące po- 
dziękowanie. 


A Ministerstwa Sprawiedliwości. 


W dniu 7 grudnia b. r. odbyło się otwar- 
cie Al. kursu Szkoły Centralnej, na który 
Ministerstwe Sprawiedliwości powołało 
przeszło 40 naczelników į wyższych funkcio- 
narjuszów więziennych. 

Otwarcie kursu poprzedziło nabożeń- 
stwc, odprawione w kaplicy wiezienia przy 
ul. Dzieinei 24/26, na które grzybył kierow- 
nik Departamentu karnego, Min. Spra- 
wiediiwości, Lucian Jaxa-Maleszewski wraz 
z wyższymi urzędnikami ministerjainymi, 
przedstawiciciami sadownictwa i prelegen- 
tami. 

Po nabożcństwie, oiu ieraląc kurs, p. kiz- 
rownik Maleszewski zwrócił uwagę słucha- 
czów Szkoły na ich ważne funkcje w dziale 
więziennym. opatte na odpowiedniem przy- 
gotowaniu do tej pracy. Brak tego przygo- 
tewania winien być uzupełniony przez stu- 
dia w Szkole Centralnej, wobec czego 
wszyscy słuchacze muszą dołożyć starań, 
by osiągnąć iaknajlepsze wyniki z tei nauki 
i zaczerpnąć jaknaiwięcej wiadomości, po- 
trzebnych do spełniania czynności naczelni- 
ków i funkcionariuszy więziennych 
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W dnia 5 grudnia b. r. odbyło się zakoń- 
czenie X. kursu Szkoły Centralnej Minister- 
stwa Sprawiedliwości, którego wysłuchał. 
i ukończyło 3%  fumkcjonariuszów wiezien 
nych.. 

Zamknięcia kursu i rozdania Świadectw 
dokonał kierownik Departamentu karnego 
Ministerstwa Sprawiedliwości. Lucjan Jaxa- 
Maleszewski w gmachu Szkoły Centralnej 
(Więzienie śledcze), który przybył wraz z 
wyższymi urzędnikami ministerjalny mi, 
przedstawiciełami sadownictwa oraz prele- 
zentami. 

Zamykając kurs, p. kierownik Maleszew- 
ski zwrócił uwagę absolwentów szkoły na 
donioste znaczenie nauki w praktyce wię- 
ziennnej i wezwał ich do wcielenia w życie 
osiągniętych wiadomości, ku pożytkowi wię- 
ziennictwa polskiego. 


Kłopoty premiera angielskiego. 


Stanley Baldwin, obecny premier angiel- 
ski i szef partji konserwatywnej, jest dżen- 
telmenem w każdym calu į człowiekiem O 
Żywionym bezwątpienia jax najlepszą wolą. 
W rycerskich icszcze nacgół stosunkach po- 
litycznych w Angii, przyznają mu to pizz- 
ciwnicy z całem przesonaniem i serdeczno- 
ścią, jak to czynił nieiednokrotnie:Mac Do- 
nald, były premier i przywódca angielskie} 
Pa:tji Pracy. Mimo to, sytuacja uczciwego, 
lecz nieco zbyt szarego premjera, staje się 
z dnia na dzień trudniejszą, i to zarówno na 
terenie walk parlamentarnych i partyjnych 
w Izbach i w kraju. iak j w łonie partii kon- 
serwatywiiej. 

P. Baldwin miał zamiar uajszczerszy w 
ranch polityki konserwatywnej i w łonie 
tei partii, przeprowadzić kurs umiarkowanie 
demokratyczny. W pierwszym okresie stra]. 
ku węgicwego, który przyniósł Anglii tak 
wielkie straty ekonomiczne, starał się ze 
wszystkich sil o utrzymanie pełnej bezstron- 
ności w stcsunku do obu stron, do przedsię- 
biorców ji do robotników. Nacisk jednak 
skrzydła radykalnie prawicowego w obo2zie 
konserwatywnym i kół przemysłowych, oraz 
brak destatecznei inicjatywy i energji spra- 
sviły, że premier coraz to bardziej począł u- 
legeć naporowi energicznej, skrajnie prawl- 
cowci grupy strcnnictwa, na którego czele 
stoi. A równocześnie nie wykazał dostatzcz- 
nei inciatywyv w stosunku do największej 
walki ekoncmicznej, którą społeczeństwo an- 
sielskie po wojnie przeżywało, do strzjku we- 
glowregc Z człcewieka. stojącego do pewne- 
go stcrnia ponad partiami, wbrew swoici 
woli, al się eksponentem interesów partyj- 
nyc' i klasowych. 

Zmiana w nastrojach warstwy robotni- 
czej w stesunku do premiera, jest pod tym 
wzgiedem bardzo charakterystyczna. W o- 
kresie wyprzedzatącym strejk i w czasie 
pierwszych iego miesięcy, robotnicy odu- 
sili się dc p. Baldwina z pełnem zaufaniem, 
uważając zo za bezstronnego rczjemce. W 
kilka miesięcy później, preinier angielski stał 
się przedmiotem wrogich maniiestacji ze 
streny robotników węglowych. 

Ten sam zwrot na prawo w partii kon- 
serwatywnej. którego premier Baldwin stał 
się peniekąd ofiarą, objawił się w projekcie 
rządowym w sprawie reformy lzby. lordów 
na tei podstawie, że siało to miałoby pocho- 
dzić z częścicwych, oczywiście bardzo vgra- 
niczonych wyborów, lecz w zamian za to 
iniałoby uzyskać część uprawnień utraco- 
nych wskutek zwycieskiej kampanii, któcą 
Lloyd George przeprowadził przeciw lor- 
dom. przed rokiem. 

Przedłożenie to wywołało gwałtowne 
protesty ze strony opozycji, t. i. Partii Pracy 
i liberałów, którzy zresztą bardzo byli z te- 
go zadowoleni, że uzyskali, tak podatny ma- 
terjal} azitacyjny przeciw rządowi, próbu- 
jąacemu ograniczyć uprawnienia izby pochn- 
dzącej z powszechnego głosowania. Sprawa 
dotąd nie jest załatwiona; nawet na lewicy 
strennictwa konserwatywnego powstało sil- 
ne niszadewolenie z powodu akcji rządowel 
y tej kwestii. Od jej ostatecznego postawie- 
nia i załatwienia, zależeć będa niewatpliwie 
w wystkim stepniu szanse rzadu przy zbli- 
żaiących się wyborach do parlamentu, które 
odbędą się w roku 1928 lub z początkiem roku 
1929. Na razie horoskopy wyborcze dla par- 
tii konserwatywnej nie przedstawiaja cię 
korzystnie. 

Wyborcy odczuwają jeszcze następstwa 
wielkiego strejku węglowego. Minister skar- 
bu, Winston Churchill, polityk bardzo zdolny 
i ambitny, który niedawno z partii liberalnej 
przeszedł do konserwatystów i parę razy 
wymieniany był iako kandydat na premiera, 
jako minister skarbu nie zdołał przeprowa- 
dzić tak pięknie przez siebie głoszonej į za- 
powiadanej zasady oszczędności w budżecie 
państwowym. Rozbicie się konierencji w 


sprawie rozbrojenia moaiskiego, oczywiści | 
nie ułatwi mu zadania. 

W związku z tem, iest rzecza charakte 
rystyczną, że przy 34 wyborach uzupełniają 
cych pe okregach, reprezentowanych dotati 


innych okręgach, stosunek głosów przesunie) 
sie w sposób bardzo widoczny na ich nieko 
rzyść. 

Do zmniejszenia szans konserwatyw”| 
uych, przyczynia się w wysokim stopniił 
wzrost aktywności i zręczna taktyka | 
przeciwników. Konserwatyści odmaszeto* 
wali na prawo, zniechęcając w ten sposób | 
znaczne rzesze warstw uboższych. I Partia 
Pracy przesunęła się na prawo, lecz to wła- 
Śnie zwiekszyło jej popularność w sferach | 
małych właścicieli, rzemieślników itd., mieś 
skłonnych do hołdowania zasadom gwałto* 
wnych zmian į przewrotów. Okres pewneg) | 
flirtowania z Rosią, któremu przez pewien 
czas oddawała się pewna ilość bardziej iewi- 
cowo nastrojonych przywódców robotni- 
czych, a któremu w wysokim stopniu partia | 
korserwatywna zawdzięczała ostatnie swoje | 
zwycięstwo, zakończył się. Umiarkowany | 
i powszechnie szanowany przywódca Parti | 
Pracy, Mac Donald, trzyma mocniej niż kie- | 
dykolwiek ster stronnictwa w swoiem rẹku | 
i tylko nadwerężony stan jego zdrowia mógł 
by wywołać potrzeby zmiany w kierownic- 
twie. Główny przeciwnik przywódcy partii, 
radykalny poseł Dr. Wheatley, został zmu- 
szoRy z powodu wysunietych przeciw niemu 
zarzutów osobistych, opuścić arcne polity- 
czna. Partja Pracy obecnie zest jednolita 
ï prowadzona w sposób spreżysty i ostroż- 
ny. Tem się tiumaczą jei ostatnie wyborcze 
sukcesy i pomyślne widoki rozwoju na przy- 
szłość. 

I liberali, których zagładę do niedawna 
przepowiadano, przeżywają swój częściowy 
przynajmniej renesans pod kierownictwem 
LI żyd George'a i Herbertha Samuela. Akcia 
asitacyjna partji ogromnie się wzmogła. 
Funduszów i organów prasowych posiada 
pod dostatkiem — w przeciwieństwie do 
konserwatystów, których najważniejsze pi- 
sma fronduja przeciw Baldwinowi--a przy- 
wódca jej, Lloyd George, jest stanowczo, 
mimo podeszłego swego wieku, najbardzież 
efektownym mówca i najzręczniejszym agi. 
tatcrem w Anglii. Przy następnych wyb- 
rach, liberali wysuną 500 kandydatów. Przy 
obowiązującej w Anglii zasadzie, wzęgiędnej 
większości, z postawionych kandydatów, o- 
trzymuje mandat ten, kto w pierwszeni gło- 
sow: niu użyskał względną większość. Wiel- 
ka ileść kandydatów liberalnych poważnie 
zmniejsza szanse konserwatywne. 

I dlatego znawcy stosunków liczą się 
z tem, że olbrzymia w obecnej Izbie więk- 
szość konserwatywna skurczy się do więk- 
Szości nieznacznie, albo też zgoła większo- 
ścią być przestanie. 
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Oswiata polska TA obezyżnie. 


, Siedmiomilionowa rzesza braci naszych, 
którym los nie pozwolił osiąść w Polsce, 
tworzy siłę liczebną, przewyższającą nieje- 
den naród europejski. 

Ta druga Polska, brana iako całość, jest 
dotychczas pozycją za mało czynna w bilan- 
sie życia polskiego. Jeżeli mamy tu do czy- 
nienia z siłą poniekąd stanie potencjal- 
nym, to wina leży nie tylko po stronie sa- 
mego wyckodźctwa, które nie potrafiło do 
dzisiaj wytworzyć wspólnej Organizacji, ina 
wzór emigracji innych uarodów j ponos 
wszystkie skutki swego rozproszkowania: 
nie mniejsza wina cięży tu na społeczeństwie 
polskiem w kraju, którego stopień zaintere- 
sowania się sprawą naszego wychodźctwa 
oraz mniejszości polskich zagranica, nie po- 
zostaje w żadnym stosunku do doniosłości 
tego olbrzymiego zagadnienia. 

Obowiązki Macierzy wobec Polonii za- 
granicznej są dwojakie. Leżą one po pierw- 
sze, w dziedzinie materja:nej, pe drugie, w 
dziedzinie duchowej. Fod tym ostatnim 
wzgledem chodzi oczywiście o kulturalny 
rozwój Polaków na obczyźnie, uzależniony 
przedewszystkiem od rozwoju oświaty. 

Opieka kulturalna nad wychodźctwem 
nie odrazu weszła na właściwe tory, a i dzi- 
siaj jeszcze nie rozwinęła się proporcjonalnie 
do rosnących potrzeb naszej emigracji. W r. 
1922 powstał w Ministerstwie Spraw Zagra- 
nicznych referat opieki kulturalnej, w naste- 
pym zaś roku Międzyministerialna Komisja 
Opieki Kulturalnej, złożona z przedstawi- 
cieli M. S. Z., Ministerstwa W. R. i O. P. 
oraz Urzędu Emigracyjnego. Sprawe zaś sa- 
mego szkolnictwa polskiego na obczyźnie 
zogniskowało Ministerstwo W. R. i O. P. 
najpierw w poznańskiej Delegaturze do 
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spraw oświaty poza granicami Państwa, na- 
stępnie zaś — od r. 1925 w referacie 
szkoluictwa zagranicznego tegoż Minister- 
stwa, współdziałajacym z wymienionym re- 
feratem M. S. Z. 


W tych ranach organizacyjnych rozwi- 
jata się urzędowa akcja opiekuńcza nad kul- 
turalnem życiem wychodźctwa i mniejszości 
polskich na obczyźnie. Trudności finansowe, 
jakie spiętrzyły się przed Polską od chwili 
odrodzenia jej bytu państwowego, nie po- 
zwoliły na tak intensywne poprowadzenie 
tej akcji, iakiegoby wymagały ogromne po- 
trzoby oświatowe skupień polskich zagrani- 
cą. Pomimo to wyniki, iakie zdożano dotych- 
czas osiągneć, są znaczne. 

Chodziło tu przedewszystkiem o nawią- 
zanie kontaktu z polskiemi placówkami o- 
Ś$ .iatowetni, które już w poszczególnych 
krajach funkcjonowały, następnie zaś o za- 
kładanie nowych. Oczywiście, na czoło po- 
stulatów oświatowych wysuwa sie wszędzie 
sprawa szkoinictwa polskiego, w pierwszym 
rzędzie szkolnictwa na stopniu elementar- 
nym, zapewniającego dzieciorn polskim pod- 
stawcwą naukę języka ojczystego i za- 
szczepiającego w nich zasadnicze elementy 
uświadomienia narodowego, któreby je na- 
zawsze uchroniły od wynarodowienia. We- 
dług statystyki, zawartej w broszurze dr. 
Eug. Zdrojewskiego, p. t. „Szkolnictwo pol- 
skie na ubczyźnie” (1927), a opartej na źro- 
dłach urzędowych. było w r. 1926 na cb- 
czyźnie ogółem 1648 szkółek powszechnych 
z po.skim językiem nauczania o 4232 nau- 
czycielach i 307.482 uczniach. Ponadto — 23 
szkcły średnie (o przeszło 5.000 uczniach): 
1l w Stanach Zjedn. A. P., 4 na Litwie (przed 
zamachem Waldemarasa na szkolnictwo pol- 
skie), 3 na Łotwie, 2 w Brazylji oraz po je- 
dnej w Gdańsku, Czechosłowacji (Orłowa) 
ij Chinach (Charbin). 


Wszystko to jednak iest bardzo mato. 
Wedłu tej samej statystyki, w Niemczech 
i w Austrii zaledwie 2.3 proc. dzieci polskich 
w wichu szkolnym pobiera naukę polską! 
Najpoimyślnieisza sytuacja da się zaobset- 
wować w Stanach Zjednoczonych, gdzie 
wymieniony stosunek wyraża się w 627 
proc, oraz w Czechosłowacji (51.3 pc). 
Ale z przerażeniem odczytujemy na tablicy 


statystycznei cyfrę 15.6 proc. odnośnie do 
Franciji, gdzie skupiło się półmiłjonowc wy- 


chodźctwo polskie! Nie można opędzić :ię 
myśli, że cyfra ta nie jest bez zwiazku z fak- 
tem. że Francja stała się siedliskiem „des 
bandits polonais”. Ogółem na obczyźnie za- 
ledwie jedna trzecia dzieci polskich w wieku 
szkcinym pobiera naukę polską, a i to prze- 
ważnie w zupełnie niedostatecznej mierze: 
niespelna 5.3 proc. dzieci korzysta z nauki 
w pcliskim języku wyntadowym a 2.1 proc. 
w połowie. 

Ponieważ poziom szkoły zależy przedz- 
wszystkiem od wartości nauczyciela, przeto 
Polska wysyła do szkółek polskich na əb- 
czyźnie pewną ilość wykwalifikowanyci 
nauczycie, którzy z jednej strony rozwij.sią 
energiczną działalność pedagogiczna, z ilru- 
giej zaś, organizują w skupieniach wychodż- 
czych życie kulturalne w duchu polskim. 
W ten sposób kadry nauczycieli - społeczni- 
ków zasilają szkolnictwo nasze na obczyż- 
nie, gdzie dotychczas pracowali ludzie pełni 
zapału patriotycznego i ideowej bezintereso- 
whnościj, lecz nie zawsze dostatecznie wy- 


kwalifikowani, co odbijało się na poziomie 
szkółek. 


Prócz szholnictwa właściwego, rozwija ' 


się oŚwiala przedszkolna i pozaszkolna. 
Zwłaszcza sprawa zakładania ochronek, w 
których ustrzega się dzieci przed wynarodo- 
wieniem, zanim osiągną wiek szkolny, jest 
niezmiernie waźna. W tei dziedzinie piekne 
wyniki osiągnął np. teren francuski, dzięki 
skuteczne: akcji Polskiego Uniwersytetu Ro- 
botniczego oraz polskich czynników urzędo- 
wych. Równie ważne zadanie spełnia oświa- 
ta pozaszkolna w swej wielkiej różnorodno- 
ści form (harcerstwo, teatry am itorskie, 
sporty i t. d.). 

Ostatnią wreszcie formą szerzenia o- 
Światy wśród wychodźctwa, jest sprowa- 
dzanie dzieci emigrantów do szkół w Pol- 
sce, gdzie kształcą się (bezołatnie) na przy- 
szłych pionierów polskości na obczyźnie. 

Pomiino wszystkie zatem trudności, pol- 
ska akcia oświatowa zagranicą osiąga coraz 
większe wyniki. Czeni są one jednak wobec 
ogromu potrzeb? Dla zaspokojenia tych po- 
trzeb, konieczne są odpowiednie fundusze. 
Zwalanie tu jednak całego ciężaru na Rząd, 
jest rzeczą równie niesłuszną, jak niecelową, 
wobec znanych trudności skarbowych, z ja- 
kiemi boryka się Państwo. Niezbędny jest 
przeto większy, niż dotychczas, udział spo- 
łeczeństwa w ponoszeniu tego ciężaru. 

Dopiero wtedy można będzie mié na- 
dzieję uchronienia od wynarodowienia masy 
Polaków, mieszkających od Charbina po 
Kurytybę, a odpowiadających liczebnością 
jednej czwartej ludności Państwa Polski-go. 

Dr. Ignacy Wieniawski. 


KRONIKA. 


Lwów, 12 grudnia. 


12 grudnia. Rz.-k at. 
— Gr.-kat. Paromona. 


Poniedziałek, Al 


sand. 


TEATR WIELKI. 
Poniedziałok 12 bm. o godz. 7.30 
Niezłomny*. 


TEATR NOWOŚCI. 

Poniedziałek 12 bm. „Dorina'. 
przedstawienie popularne. 

Poniedziałek 13 bm. „Dorina“. > 


TEATR MAŁY, 


Poniedziałek 12 o godz. 7.30 „Intryga i Mi- 
łość*. Występ Smosarskiej. (Ceny zniżone). 

Wtorek 13 o godz. 7.30 „Intryga i Miłość". 
Przedostatni występ Smosarskiej. Ceny zniżone. 

Środa 14 o godz. 7.30 „Małgorzata z Na- 
varry*. Ostatni pożegnalny występ Smosarskiej. 
Ceny zniżone. 


„Książę 


„Golem“ Eugeniusza d'Alberta. We, wtorek 
13 bm. wystawia Teatr Wielki, po raz pierwszy, 
głośną operę fantastyczną Eugenjusza d'Alberta 
p. t. „Golem“. Wspaniałe to dzieło muzyczne, 
grane z niebywałym sukcesem na wszystkich 
scenach zagranicznych, należy do najnowszych 
i najdojrzalszych utworów d'Alberta, jednego z 
najwybitniejszych współczesnych kompozytorów 
Europy. „Golem“, uposażony w doskonałe libret- 
to F. Liona, w tłómaczeniu Henryka Zbierzchow- 
skiego, ukaże się na naszej scenie w pierwszo- 
rzędnej reprezentacji artystyczno-wokalnej. O- 
pracowanie reżyserskie Stanisława Tarnawskie- 
go oraz kierownictwo muzyczne kapelmistrza, 
Jarosława Leszczyńskiego, zapewniają tej ope- 
rze wysoki poziom artystyczny. Główne partje 
odtworzą pp. Cywińska, Peter, Płoński, Tarnaw- 
ski i Zathey. Nowe stylowe dekoracje z wido- 
kiem starej Pragi, pędzla art. mal. Zygmunta 
Balka i przebarwne kostiumy z pracowni teatral- 
nej pod kierownictwem p. Z. Linhardtowej, do- 
pełniają malowniczej całości artystycznej. 
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Trzy zniżkowe przedstawienia w Teatrze 
Małym. Ażeby uprzystępnić szerokiei publiczno- 
ści ujrzenie świetnej artystki a zarazem gwiaz- 
dy polskiego ekranu uroczej Jadwigi Smosar- 
skiej, dyrekcja Teatru Małego postanowiła dać 
zniżkę w poniedziałek dnia 12 i wtorek 13 na 
„intrygę Miłości“ arcydzieło Fr. Schillera i w 
środę dnia 14 na komedję Wł. Fodora „Małgo- 
rzata z Navarry“. To zarazem nieodwołalnie o- 
statnie występy nieporównanej artystki, która 
wyjeżdża ze Lwowa, zaproszona do Wilna i Po- 
znania. 


Ks. Walerjan Kalinka, Z inicjatywy Czytelni 
Katolickiej odbędzie się w sobotę 17 grudnia 
uroczysty obchód, poświęcony pamięci ks. Wa- 
lerjana Kalinki. Rano nabożeństwo żałobne w ko- 
ściele 0O00. Zmartwychwstańców, wieczorem 
Akademia w Sali ratuszowej. Bliższe szczegóły 
podadzą komunikaty w .dziennikach i afisze. 


Z Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego. 
Staraniem Polskiego Towarzystwa Ekonomicz- 
nego odbędzie się w poniedziałek dnia 12 b. m. 
o godz. 6-tej wieczorem w sali Izby handlowej 
i przemysłowej odczyt prof. dra Henryka Koro- 
wicza pod tytułem „Problem gospodarczy Nie- 
miec". Wstęp wolny dla członków i wprowadzo- 
nych gości. 


Minister reform rolnych w Krakowie. 
W sobotę o godz. 9 rano przybył do Krako- 
wa Minister reform rolnych prof. dr. Witold 
Staniewicz w towarzystwie prezesa Rady 
nadzorczej Państw. Banku Rolnego Ludkiz- 
wicza oraz naczelnego dyrektora tegoż Banku 
Staniszewskiczo. Na dworcu imieniem władz 
powitali Ministra: dyrektor Policji Styczeń 
i naczelnik Wydziału Wojewódzkiego dr. 
Szymusik. O godz. i1.30 przybył p. Minister 
w towarzystwie Metropolity ks. Sapiehy, 
prezydenta m. Roliego i przydzizloliego z ra- 
mienia Wojewódziwa dra Szymusika oraz 
kilku wyższych urzędników centrali Banku 
Rolnego do gmachu krakowskiego Oddziału 
tegoż Banku, celem wz!tęcia udziału w uro- 
czystości poświęcenia lokalu Ranku. 

Tarnów ku czci generała Bema. Stara- 
niem iniejscowego komitetu uczczenia 77-mej 
rocznicy śmierci generała Bema, odbyła się 
w przedczień ohchodu w dniu 10 b. m. uto- 
czystość na placu św. Ducha, gdzie przed 
pamiątkową tablicą, ufundowaną na cześć 
gen. Bema, przemówił prof. Szymański, któ- 
ry zcbrazował życie i zasługi gea. Bema. 
W niedzielę o godz. 11.30 odbyła się uroczy- 
sta Akademsa, w której wzięło udział około 
800 osób, z miejscowym Starostą oraz przed- 
stawiciełami Władz wojskowych i cywilnych 
na czele. 


Doroczne walue zgromadzenie Syndy- 
katu dziennikarzy polskich we Lwowie od- 
było się wczoraj rano przy licznym udziale 
członków. Zagaił je prezes Fryling obszet- 
nem przemówieniem, w  którem  skreśŚlił 
działalność zarządu w ubiegłym roku. Po 
sprawozdaniu komisji rewizyjnej i uchwale- 
niu zarządowi absolutorium oraz uznania 
skarbniczce Michalinie Hausnerowej, przy- 
stąpiono do wyborów. Do prezydium Syn- 
dykatn weszli ponownie Zygmunt Fryling. ją- 
ko prezes, Michał Rolle i dr. Roman Kordys, 
jako wiceprezesi. 

Pięćdziesięciolecie Karola Kucharskiego. 
Wczorajsze święto dziennikarstwa lwo- 
wskiego pozostawiło po sobie wrażenie bar- 
dzo sympatyczne i podniosłe. Uczczono czło- 
wieka, którego kryształowy charakter, nie- 
zmordowana praca dla dobra i rozwoju 


zrzeszeń dziennikarskich, wysokie pojmowa- | 


nie obowiązków dziennikarza i obywatela 
polskiego, winny stać się przykładem dla 
młodszych. Charakterystyczne te cechy Ju- 


Dr. Z. M. 


Awolennioy i adwersanze Akadenji literatury. 


Nikt nie może kwestjonować zasług lite- 
ratury naszej w Życiu narodowerh, SZCZE- 
gólnej w latach niewoli politycznej. Nikt nie 
wątpi o decydujące: roli wychowawczo-DsyY- 
choiogicznej wielu dzieł naszej poezji, bele- 
trystyki, teatru a nawet krytyki jterackiej. 
Każdy z pamięci zacytuie szereg dziel, na- 
zwisk autorów, podkreśli linię ideową, uze- 
wnętrzni wartość estetyczną, a przede- 
wszystkieni narodowo-wychowawczą zasa- 
dniczych książek ubiegłego wieku. Pamięta- 
jay wszyscy i kochamy utwory przedwojen- 
re, wskazujace naszeinu Narodowi święty 
riiraż niepodległości. 

Autorzy tych dzieł, dodających sił i wia- 
ty naszeniu społeczeństwu do przetrwania, 
byli ludźmi niezamożnymi. Spalali się w pra- 
cy; mogli byii dać społeczeństwu w wielu 
wypadkach więcej, niż zdołali urzeczywist- 
nić. Trawiła ich wszystkich bieda, wyczer- 
pywali się w walce o chleb powszedni. Cho- 
dzili często w gronostajowym płaszczu za- 
sługi, a z pod płaszcza wyglądał lichy 
surdut i dziurawe kamasze. Obronę praw ich 
materialnych a nawet moralnych, od czasu 
do. czasu podejmowały wybitniejsze jedno- 
stki. Z jakim skutkiem? Lepiej nie wspomi- 


pać. 


Jdei tej poświecił wiele czasu Stefan Že- 
remski. Chciał on zrzeszyć ludzi piszących, 
pragnął literatom polskim dać organizację ; 
samopomocy, santoobrony, możność komu- 
nikowania się z czytelnikiem bezpośrednio. 
Przed wojną było to dosyć utrudnione, iuż 
chociażby ze względu na trójzaborczość. Po 
wojnie ideje te znalazły wyraz w Związku 
zewodowym literatów, w polskim Klubie 
iiterackim, 

Było to koniecznością życia podyktowa- 
ne. Wszystkie zawody w wolnej Polsce zor- 
ganizowały się; siłą rzeczy i literaci nie mo- 
gli dłużej luzem chodzić. Praktycznego zna- 
czenia związki te jednak nie osiagnęły na 
szerszą skalę, Istnieją, jah istniary stowarzy- 
szenia literackie przedwojenne. Skrzydeł pi- 
sarzom nie dodają; sprawy materialne lite- 
ratury znajdują się również przeważnie po- 
za sferą woływów tych związków. Nawet 
w sprawie tak drobnej, jak zasadnicze ho- 
norarjium od wiersza Gminimum), nie zdoby- 
ło egzekutywy. Uchwała niby istnieie, lecz 
nikt się do niej nie stosuje. 

Po wojnie, literatura j literaci zostali ze- 
pchnięci z dotychczasowego przodującego 
stanowiska w społeczeństwie. Rolę repre- 
zentacyjną zajęły czynniki państwowe. Cię- i 
żkie warunki materialne odjęty wielu pra- 
cownikom pióra warsztaty pracy. Powiewy 
ze wschodu przyniosły prądy burzące pię- 


kno, jasność, zwięzłość słowa polskiego 
i podsuwały ideie, godzącę w rozbudowę 
r państwa. 


Należałce inoralną powagę aaszej litera- 
tury przywrócić: chodziło o zachowanie od- 
wiecznego piękna naszego słowa, pobudze- 
nie twórczości, utrwalenie dotychczasowych 
wartości Stefan Żeroruski wystąpił z pro- 
jcktem siwc rzenia Akademii literatury. W kil- 
ka lat później w Warszawie zoryanizowa- 
no „Straż Piśmiennictwa”, jako instytucję, 
z biórei miała się narodzić ta projektowana 
przez Żeromskiego Akademia. 

„Srraż Piśmiennictwa” dotychczas jed- 
nak nie wykazała żywotności; nic nie wia- 
domo o iej wysiłkuch w dziedzinie wzrao- 
żenia, utrwalenia wartości estetycznych, c 
moralnych naszej literatury. Rozm 2. jj 
tomiast się słuchy, iż Rzad Marszałka J. 
Fisudskiego podniósł myśl stworzenia Aka- 
demii literatury Inicjatywa wyszła od pi- 
sarzy, zgrupowanych w „Straży”, ale... dal- 
sze losy tej myśii otoczone sa tajemnicą. Na 
wieść o mauiącej nastąpić organizacji tej wa- 
Żnej i potrzebnej instytucji, zawrzało w 
Świecie literackim. Znalazły się pisma, zwal- 
czające ten projekt, a równocześnie lansu- 
jące swoich kandydatów. Posypały się gło- 
s; dyskusyjne, polemiki, utirczki słow'12. 

Zwoicnnicy Akademiji siusznie podnoszą 
jej społeczną, dodatnią, wychowawczą rolę. 


bilata podkreślili dobitnie w pięknych p 
mówieniach prezes Towarzystwa dzienn 
rzy polskich Laskownicki i prezes Synd$y 
tu dziennikarzy Fryling. Po wręczeniu J 
latowi złotego pierścienia z pięknym n~ 
sem, przeszli uczestnicy uroczystości, w: 4 
których — obok licznej rzeszy dzienike 
wszystkich odcieni politycznych — zna 
Się prezes sądu apelacyjnego Czerwit- 
prezes dyrek. kol. państw. Prachtel-M 
wiański, prezes dyr. skarbu Pollak, pro 
stawiciel Tymcz, Wydz. Samorz. dr. Dv 
nicki, konsul czeski Stilip, dyr. policji - 
Reinlender, dyr. Banku Hipot. Boziew 
wicepr. Izby handlowo-przemysłowej 
linger, prezes Kasyna i Koła fit.-art. dr. = 
nacki, dyr. Semin. Nittman i w in., do sal 
dalnej, w której odbyło się skromne Śnie. 
nie. Na przemówienia pp. Dwernicki 
Hojnackiego, Wł. Szenderowicza, Roles. i 
Mich. Hausnerowej i Hoflingera odpo- 
dział głęboko wzruszony Jubilat. Sekre 
dr. tlartleb odczytał listy i depesze gra « 
cyjne, nadesłane z różnych stron kraju 
zagranicy. 

Sąd nad modą współczesną. Pod 
tytułem odbył się w sobotę wieczce” 
w szczelnie zapełnionej sali Kasyna i |: 
Literackiego wieczor satyryczny. Brał w 
udział trybunał składający się z sędz 
i wotantow, prokurator w bardzo dowe. 
sposób oskarżający współczesną m 
brała udział wreszcie sama najpięknie" 
moda współczesna i jej dzielny obres 
Po przemówieniu prokuratora przesuną: 
przez estradę barwny szereg pań, stanc" 
cych najlepszy dowód świadczący za m 
W dalszym ciągu tej „rozprawy“ zezni 
rzeczoznawcy, więc lekarz, architekt i d 
nikarz. Oskarżona dzięki znakomitemu | 
mówieniu swego obrońcy, oraz poparci 
łego audytorjum została oczywiście tw” 
niona. Zarządowi Kasyna i Koła Litere * 
Artystycznego należą się słowa uznani 
oryginalny pomysł i doskonałe zorga 
wanie wieczoru. 


Kongres polskich historyków sztuk ~“ 
sali Archiwum aktów dawnych miasta <ra 
kowa, odbyło się pod przewodaictwem p” 
zesa dra Muczkowskiego posiedzenie c 
nizacyjne komitetu Kongresu polskich i histo 
ryków sztuki, Uchwalono w ogółnych z.” 
sach program pierwszego w Polsce Konsi- 
su historyków sztuki, który będzie nia <^ 
zadanie rozpatrzyć szereg bardzo donios.; * 
zagadnień i potrzeb w tej gałęzi wiedzy 

Proiesor Axentowicz poważułe Zs <= 
mógł. Rektor Akademii Sztuk Pięknyce: 
Krakowie prof. Teodor Axentowicz pow- 
nie zaniemógł. Wczoraj prof. Axento 
poddał się operacji, która dała pomy. 
wynik, Funkcje rektora Akademii objął 
stępczo prof. Szyszko-Bohusz. 

Dolary do Polski. W ciągu pierws. 
tygodnia grudnia nowojorski Federal Res; 
we Bank przekazał do Polski 3 miljony . - 
larów. 


Kometa. Na południowej półkuli r 
ukazał się jasiiy kometa o głowie dr 
wielkości gwiazdowej. Długość warko 
komety wynosi 3 stopnie. Kometa por ~ 
się ku słońcu w kierunku północnej pó 
nieba. Od nazwy swych odkrywców, je =< 
go w Australji a drugiego w La Piatta 
meta otrzymał nazwę Skiellerup-Maris 
Istnieje jednak przypuszczenie, że je: r 
identyczny z kometą de Fico, który świe ; 
w roku 1546. 


Tör- 


$ 


je 


Moralny prestiż literata polskiego zosi * : 
ustabliizcwany. Akademia zapewni i 
pisarzom spokojną egzystencię, dia ir. 
stanie się przedmiotem aspiracji, co rów. 
powiększy ich pracowitość, wysiłek, RR: 
pansię. 

Adwersarze biją w formalizm, w skost 
nial Ść, w biurokratyzm tego rodzaju i: x 
tuci Usiłują dowieść, że o bogactwie M: 
tury decydują talenty, nie zaś Akad mus. - 
(czemu nikt nie przeczy). Obawiają s«. «% 


tego rodzaju instytucja może WIAŁ a 

serwilizm, zanik czynników rewolucje: E 
jących, wywołujących nowe tendi p 
literackie. j 


Walka o skórę niedźwiedzią. który « 
cze buja po lesie, trwa i budzi niekiedy 
rzenia humorystyczne. Podobno znalazi 
już jeden pomysłowy. a wielce leniwy 
ta, poetyzujący na rachunek pensii, 
będzie otrzymywał w Akademii. Kilku 
nów zastanawia się glęboko nad krojer 
ka reprezentacyinego. Młodzież lite > 
też szykuje się do obwieszczenia swojej : 
demii ma ona być przedpokojem do yy” j 
wej, państwowej, reprezentacyjnej insty: 

Cze się skończą te spory? 

Decyzją Marszałka J. Piłsudskieg" 

Czyż nie lepiej poczekać na wypov 
dzenie detzyderatów pa ogłoszeniu 
Komendanta? 
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Ż warszawskiej Kasy chorych. Okręgo- 
wy Urząd ubezpieczeń w Warszawie roz- 
wiązał Zarząd Kasy chorych m. st. Warsza- 
wy i zamianowal komisarzem dra Giebar- 
towskiego, który będzie kierował instytucja 
do czasu wyboru nowego Zarządu. 


Laureaci Nobla. W sobotę odbyła się w 
Oslo uroczystość doręczenia dypl>niów i me- 
dali iaureatom nagrody pokojowej Nobla. W 


w imieniu króla, członkowie parlamentów, 
korpus dyplomatyczny i szereg innych oso- 
bistości. 

Międzynarodowa konferencja lotnictwa. 
Prezydent Coolidge wystąpit z projek- 
tem zwołania w ciagu grudnia do Waszyng- 
tonu miedzynarodewej konferencji lotnictwa 
cywilnego. 

Hamlet w przeróbce Hauptmanna. W 
Dreźnie wystawiony został „Hamlet w 
przeróbce Hauptmanna, który wprowadził 
poważne zmiany do oryginału, dodając 6 zu- 
pełnie nowych scen. Prasa, zarówno berliń- 
ska, jak i drezdeńska, wypowiada się ujem- 
nie o tych zmianach, które z „Hamleta“ czy- 
nią przywódcę powstania zbroinego  prze- 
ciwko królowi Klaudjuszowi. 

Największe okręty Świata. Angielskie 


Line* przystąpią w niedalekiej przyszłości 
do budowy dwu nowych parowców, które 
rozmiarami swemi przewyższą nawet Maje- 
stic i Berangarię. Parowce te mają mieć po 
1.000 stóp długości i 60.000 ton pojemności. 
Równocześnie linje niemieckie budują już 
dwa parowce, wprawdzie nie tak wielkie ale 
obliczone na większą szybkość. 


i 


Włamania i kradzieże. Do restauracji „Zako- 
| pane“ włamali się niewyśledzeni narazie spraw- 
cy, poczem rozbiwszy kasę zabrali 100 dol. oraz 
tysiąc złotych. — Z mieszkania Karola Torow- 
skiego (Kordeckiego 36) skradziono garderobę i4 
biżuterję wartości 3 tys. zł., z mieszkania Piotra 
Zabłockiego (Arciszewskiego 6) skradziono gar- 
derobę i budzik, z mieszkania Maksa Hanikora 
Skradziono garderobę wartości 500 zł., z miesz- 
kania Arona Ofschteina (Pełtewna 11) skradzio- 
no garderobę i bieliznę wartości 3 tys. zł. — Sta- 
nisławowi Obolewskiemu (Zniesienie 334) skra- 
dziono na ul. Zamarstynowskiej konia z wozem 
wartości około 600 zł. 


Zamachy samobójcze. 25-letnia A. S. zam. 
przy pl. Gołuchowskich 11 rzuciła się z pierw- 
| szego piętra na bruk, łamiąc nogi oraz odnosząc 
potłuczenia na całem ciele. Do szpitala powsze- 
 clnego przywiezlono W. B., która usiłowała po- 
zbawić .się życia przez zażycie trucizny. 


m  ——— 


Piśmiemictwo | SZinka. 


Polska i Czechosłowacja. Wczorajszy 
numer półoficjalnej „Prager Presse“ poświę- 
 cony był problemom i drogom współpracy 
Polski z Czechosłowacją. Nnmer ten zaczy- 
na się autografem p. Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, poczem zabiera głos po- 
 seł R. P. w Pradze Dr. Wacław Grzybowski 
w artykule p. t. „Narody mają głos“. Wice- 
| premjer prof. Bartel w artykule p. t. „Pokój 

i odbudowa Europy* omawia problemy 
współpracy na polu gospodarczem i polityki- 
zagranicznej, czechosłowacki premjer Dr. 
Benesz zabiera głos w artykule p. t. „Zgo- 
da i sąsiedzka przyjaźń“, ten sam pro- 
blem omawia poseł czechosłowacki w War- 
sszawie Dr. Girsa. Prof. Szyjkowski pisze o pol 
skim i czeskim teatrze, Prof. Birkenmeier 
o najmłodszej polskiej literaturze, K. B. 
Jirak o kulturze muzycznej obu narodów, 
Dr. Franciszek Klein o polskiej wystawie w 
Pradze, prof. Dworski o wspołpracy na polu 
nauki geografii, prof. Horak o ustosunko- 
waniu się do polskich badań etnograficznych, 
dr. Wydra o wzajemnych wpływach w lite- 
raturze, przewodniczący Czeskiego Związku 
Dziennikarzy Skihovsky traktuje zagadnienie 
unji prasowej polsko-czeskiej, dr. Orłowicz 
omawia ruch turystyczny między Polską 
a Czechosłowacją, w tejże samej sprawie 
zabiera głos sekretarz ministerjalny Jarosław 
Miihlman. Pozatem znajdujemy bardzo ob- 
szerny dział gospodarczy, tyczący się nie- 
mal wszystkich zagadnień ekonomicznych 
polsko-czechosłowackich. Numer ozdobiony 
jest licznemi fotografjami prof, Bułhaka, 
= oraz reprodukcjami z dziedziny nowoczes- 
nej połskiej grafiki. W specjalnym dodatku: 
ilustrowanym znajdujemy podobizny Prezy- 
denta Mościckiego, Marszałka Piłsudskiego, 
Wicepremjera Bartla, Ministrow, piękne zdję- 
cia z Krakowa, Warszawy, Lwowa i Zako- 
panego. 


Polonia-ltałia. Ukazał się Nr. 8 miesięcz- 
nika Polonia-ltalia, organu izby Handlowej 
Polsko-ltalskiej. Na treść tego zeszytu zło- 
żyły się artykuły, zamieszczone z jednej 
strony w związku z uzyskaniern przez Pol- 
skę pożyczki zagranicznej, z drugiej zaś — 
z okazji pięciolecia marszu na Rzym. 


uroczystości wziął udział ks. następca tronu i 


towarzystwo okrętowe „Cunard i White Star į 
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DEPESZE Z NOCY. 

Warszawa, 11 grudnia. (PAT). W dniu 
dzisiejszym w sali Stowarzyszenia Techni- 
ków nastąpiło otwarcie Vl dorocznego Wal- 
nego Zgromadzenia Zjazdu delegatów Cen- 
tralnego Związku osadników. Na zjazd przy- 
było około 700 delegatów, reprezentujących 
42 oddziały powiatowe Związku. Obrady za- 
gaił członek Rady Naczelnei Związku p. Li- 
szkowski, proponując na przewodniczącego 
prezesa Związku inż. Przedpełskiego. Imie- 
|niem Prezesa Rady Ministrów i Ministra 
|spraw wojskowych witał Zjazd gen. Dreszer, 
jako przedstawiciel Ministerstwa reform rol- 
nych przemawiał dyr. Kasiński, w imieniu 
Ministerstwa spraw wewnętrznych Wicemi- 
nister Jaroszyński, w imieniu Ministerstwa 
przemysłu i handlu dyr. Jung, imieniem 
Państw. Banku Rolnego dyr. Grado. Prze- 
wodniczący zakomunikował Zjazdowi o na- 
desłaniu szeregu depesz i listow, a w tej 
liczbie od Marszałka Piłsudskiego. Z kolei 
nastąpiły sprawozdania. Z zadowoleniem 
stwierdzono ogromną poprawę stosunków 
z miejscową ludnością, które nie pozosta- 
wiają już prawie nic do życzenia. 

Wiedeń, 11 grudnia. (PAT). Biuro Pra- 
sowe poselstwa sowieckiego komunikuje : 
Kilka dzienników wiedeńskich doniosło w 
ostatnich dniach o rzekomych wynurzeniach 
posła sowieckiego w Helsingiorsie Aleksan- 
drowicza oraz innych przedstawicieli dyplo- 
matycznych Unji sowieckiej. jakoby rząd 
sowiecki z powodu konfliktu polsko-litew- 


|skiego planował zarządzenia wojskowe. Wia- 


domości te są zupełnie nieuzasadnione. Sta- 
nowisko rządu sowieckiego w kwestji kon- 
fliktu przedstawił na sesji komisji rozbroje- 
niowej Litwinów. 

Beriin, 11 XIL (PAT). Zarząd partji 
niemiecko-narodowej na ostatnieni swem po- 
siedzeniu uchwalił rezolucję, odrzucającą 
plan reformy ustroju państwa w duchu uni- 
tarystycznym, jak również plan zamiany 
krajów związkowych na prowincje. Rezolu- 
cja domaga się energicznie ukrocenia samo- 
władzy parlamentu oraz rozszerzenia praw 
konstytucyjnych przysługujących prezyden- 
towi Rzeszy i prezydentom krajów związ- 
kowych, zalecając równocześnie połączenie 
urzedu prezydenta Rzeszy z urzędem pre- 
zydenta państwa pruskiego. 

Kowno, 11 grudnia. (PAT). Były na- 
czelnik II wojennego rejonu pułk. Petrulis, 
pułk, Szumski i por. 2 p. p. Haskiewiciiis, 
którzy, jak wiadomo, postawili prezydentowi 
republiki Smetonie ultimatum, zostali obe- 
cnie rozkazem litewskiego prezydenta prze- 
niesieni do rezerwy. 

Gdańsk, 11 grudnia. (PAT). Według 
doniesień z Rygi, dnia 10 i 11 grudnia od- 
bywały się tam narady przedstawicieli sier 
gospodarczych państw bałtyckich. Na po- 
rządku dziennym były sprawy odbywania 
perjodycznych konferencji gospodarczych 
organizacyj Estonji, Łotwy i Litwy, ujed- 
nostajnienia ustawodawstwa gospodarczego, 
zawarcia umów pomiędzy przedstawicielami 
poszczególnych gałęzi przemysłu i handlu 
Estonji, Łotwy i Litwy w dziedzinie prze- 
wozu i wywozu, wspólnej polityki handlo- 
wej i celnej. wspólnej żeglugi, taryfy kole- 
jowej i sprawy komunikacji kolejowej. Kon- 
gres ma być początkiem ścisłej wspołpracy 
gospodarczej interesów państw bałtyckich. 


DEPESZE PRZEDPOŁUDNIOWE. 

Warszawa, 12 XII. (AW). Marsz. Pił- 
sudski przybywa w d. 13 bm. o godz. 8-mej 
rano do Warszawy. Czynione są przygoto- 
wania do uroczystego powitania Marszałka. 

Warszawa, 12 XII. (AW). Wczoraj od- 
było się tu drugie z kolei posiedzenie człon- 
ków jury powołanego przez Min. Oświaty 
do przyznania dorocznej Państw. Nagrody 
Literackiej. Decyzji dotąd nie powzięto. 

Warszawa, 12 XII. (AW). Wczoraj o 
godz. !1-tej przedpoł. dokonano tu otwarcia 
elektrycznej kolejki dojazdowej do linji War- 
szawa-Grodzisk. 

Warszawa, 12 XII. (AW). Wczoraj obra 
dowała Rada Naczelna ZILN. pod przewod- 
nictwem p. Głąbińskiego. Po referatach p, 
Załuski i gen. sekretarza ZLN. p. Wierczaka- 
w których przedstawiono sytuację wyboęczą 
w związku z ostatnim listem biskupów 
przyjęte zostały rezolucje. Rada Nacz. ZNL, 
stwierdza w nich, że stojąc na gruncie listu 
pasterskiego oświadcza się za przeprowa- 
dzeniem wyborów przez zjednoczony obóz 
narodowy. 

Warszawa, 12 XII. (AW). Wcżoraj obra- 
dował tu zjazd delegatów egzekutywy Okręg. 
Zw. Naprawy Rzplitej na Województwo war- 
szawskie. Referat o sytuacji politycznej wy- 
głosił p. Srewski o stosunku ZNRz do Rzą- 
du mowił p. Tomczak. Po dyskusji uchwa- 
lono szereg rezolucyj, w których wyraża się 


uznanie dla Marsz. Piłsudskiego za prze- 
prowadzenie na terenie genewskim sprawy 
zatargu z Litwą kowieńską. Jedna z tych 
rezolucyj wskazuje również na konieczność 
konsolidacji wszystkich żywiołów demokra- 
tycznych przy zbliżających się wyborach 
parlamentarnych. 


Nieznane szczegóły z życia 
generała Bema. 


Biografowie generała Bema. nie podają 
dokładnie, gdzie przebywał generał w cza- 
sie od upadku powstania 1831 r. aż do wy- 
buchu rewolucji wiedeńskiej w 1848 r. t. i. 
do chwili, gdy generat nagle się pojawił na 
barykadach stolicy Habsburgów. Jedynie 
w niemieckiej biografji Bema znaleść można 
następujący ustęp: „Vor dem Jahre 1848 
lebte der General in einem Orte bei Lem- 
berg“. Właśnie" do tei „mieściny“ odnosi się 
garść wspomnień mego ojca, który często mi 
o Bemie mówił. 

Generał Józef Bem przebywał kilka lat 
przed rokiem 1848 we wsi Koniuszkowie pod 
Erodami, posiadłości ongiś hr. Potockich. 
We wsi tej stało wielka gorzelnia, gdzie bro- 
warnikiem a raczej gorzelnikiem, czy ma- 
szynistą był generał Bem. Sprawował on 
zarazem funkcje architekta budowniczego 
patacu Potockich. Jego dziełem była rów- 
nież wołownia w Koniuszkowie į we wsi Kle 
kotowie, oraz odrestaurowana wieża cer- 
kiewna w Brodach przy ul. Leszniowskiej 
wraz z szczytową latarnią. 

Cica mego odwiedzał generał Bem czę- 
sto, a Z opowiadań O rim wyobrażam go 
sobie jako sympatycznego rosiego niężczy- 
znę, przebywającego chętnie i często z wiej- 
skim ludem. 

XVielkie wrażenie wywołała w Koniusz- 
kuwie wiadomość, że „Józef Bem w Wiedniu 
iozpoczął wojnę z cesarzem”. Proboszczo- 
wie dostali polecenie, aby odprawiać nabo- 
żeństwa ZA cesarza, to też lud nie mógł so- 
bie wyobrazić nawet, by ten który bawił 
wśród nich, stał sie wrogiem Habsburgów 
i to w dodatku tak niebezpiecznym, że trze- 
ba było aż się modlić o pomoc przeciw 
niemu. 

Na tem urywaią się moje wiadomości o 
pobycie generała w Koniuszkowie. Być mo- 
że, że w archiwum dóbr państwa Brody zna- 
lazłyby się pewne notatki. Mojem zdaniem 
generał Bem objął posadę w Koniuszkowie, 
aby z jednej strony pracować w ukryciu, a 
z drugiej mieć kontakt przez wolne miasto 
Brody z Wołyniem, Warszawą i iowarzy- 
szami broni. Dr. J. Z. 


Z ostatniej chwili. 


MARSZAŁEK PILSUDSKI W WIEDNIU. 
Wiedeń, 12 grudnia. (PAT) Z powodu 
zawieji śnieżnej pociąg, wiozący 4» Genewy 
Marszałka Piłsudskiego i iego Świtę, spóźnił 
sie o 50 minut i przybył do Wiednia dopiero 
o godz. 10 przedpołudniem. Na powitanie P. 
Marszałka zjawił się na dworcu poseł Bader, 
członkowie poseistwa i przedstawiciel P. A. 
T. Pan Marszałek nie opuścił wagonu salo- 
nowego. Wagon został odczepiony i przesu- 
nięty na dworzec północny, skąd © godz. 
15.15 ruszy w drogę do Warszawy. 
MANIFESTACJE NA CZEŚĆ MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO I WILNA. 


Kraków, 12 grudnia. (PAT) W dniu wczo- 
rajszym odbyła się w lokalu kinoteatru „Cor- 
so” manifestacja ku czci Wilna į osoby Mar- 
szałka Piłsudskiego. W manifestacji tej wziął 
udział bawiący w Krakowie Minister reform 
rolnych prof. dr. Witold Staniewicz, repre- 
zenianci Władz, wojskowości, Zwiazku Le- 
gjonistów i licznie zebrana publiczność. Prze- 
mawiał dyrektor Romuald Kawalec z Wilna, 
wznosząc nastęj nie okrzyk na cześć Wodza 
Narodu, Marszatka Piłsudskizgo, który tak 
rozunmnie kieruie nawa państwowa. Z kolei 
wzniesiono okrzyk na cześć Rzeczypospoli- 
tej i jej Prezydenta oraz P. Ministra Stanica 
wicza, poczem prelegent skreśŚlił historję Wii- 
na zaznaczając, że jest ono siedliskiem pło- 
miennego patriotyzmu i wielkiej mitości Pol- 
ski. Przy tych słowach zebrani powstali 
z miejsc i urządzili żywiołowa maniiestacie 
ku czci bohaterskiego miasta. 


MINISTER ZALESKI O UGODZIE 
Z LITWĄ, 


Warszawa, 12 grudnia. (Tel. wł.) Mini- 
ster Zaleski po odbyciu konferencji z p. Wal- 
demaraseim udzielił przedstawicielom prasy 
polskiej następujących wyjaśnień. Na zupy- 
tanie jak p. Minister ocenia uchwałę Rady 
Ra Narodów, Minister Zaleski odpowie- 
zial: 


Uważam, że najważniejszym faktem 


jest to, że między Litwą a Polską zapano- 
wał pokój. Musi to spowodować rozbrojenie 
moralne na Litwie, gdzie dotychczas każdą 
chęć nawiązania stosunków z Polską uwa- 
żano za zbrodnię. Teraz wolno każdetu 
spokojnie o tem myśleć, nie narażając się ra 
represje. W gruncie rzeczy niema niczego 
coby dzieliło Społeczeństwo litewskie od 
polskiego. Jest wszelka nadzieja, że w nc- 
wych warunkach idea porozumienia zrobi 
postępy i z czasem zapanują normalne 3:3 
sunki. 

Jakie doraźne skutki powoduje uchwała 
Rady Ligi Narodów? 

Na wstępie będą się toczyły rokowania 
w sprawach najmniej trudnych, gdyż obie 
strony skłaniają się do uregulowania kosiu- 
nikacji pocztowo-telegraficznei i drobnego 
ruchu granicznego, którego brak daje się we 
znaki ludności pogranicza. 

A kwestia spławu drzewa? 

Dopiero następnie przyjdą sprawy han- 
dlowe i w tej liczbie ta sprawa. 

A stosunki dyplomatyczne ? 

Mam nadzieję, że dojdzie i do stosun- 
ków dyplomatycznych. 

A co mógłby pan Minister powiedzieć 
o szczegółach konferencii z p. Waldemara- 
rasem? 

Jak dotąd, ustalono tyle, że po powrocie 
ministrów do kraju przystapią oni do przy- 
gotowania planu, a potem za pośrednictwem 
mocarstw ustalą dato konferencji. Już teraz 
zostało ustalone. że obie strony będą dążyły 
do załatwienia szeregu snraw przed maso- 
wą sesią Rady Lisi Narodów. Litwinom 
z naszej strony nic nie groziło i dalej nie 
grozi. Pókój został proklamowany, obie 
strony muszą to rozumieć. 


WIZYTA CHAMBERLAINA W WARSZA- 
WIE. 

Warszawa, 12 grudnia. (Tel. wł.) „Ex- 
pres Poranny“ w depeszy z Genewy: notuje 
pogłoskę, że Austen Chamberlain z małżon- 
ką na wiosnę przybędą do Warszawy, 


WYJAZD POSŁA 
WIELKOBRYTYJSKIEGO. 


Warszawa, 12 grudnia (Tel. wł.). Dziś 
z raua wyjechali do Londynu z Warszawy 
p. Max Miller z małżonką, wobec odwoła 
nia go ze stanowiska posła Wielkiej Bry- 
tanji. 


ROZŁAM W „PIAŚCIE”. 

Kraków, :2 grudnia. (PAT) Grupa sena- 
tora Boiki, która przybrała nazwe „Ziedno- 
czenie Ludu”, zorganizowała już przedstawi- 
cielstwa dzieinicowe i częściowe reprezenta- 
cje wojewódzkie. Organizacja Zjednoczenia 
na terenie Województwa Krakowskiego jest 
na ukończeniu. 


Amen 


Sprawy gospodarcze. 


Wpływy z danin publicznych i mono- 
poli za czas od początku b. roku budżeto- 
wego 1927/28 t.j. od 1 kwietnia rb. do 30 
listopada rb. wyniosły ogółem 1,409.9 mi- 
ljonów złotych, t. j. o 328.2 imiljonów zł. 
więcej, niż za tenże czas ub. roku budżeto- 
wego. W tem wpływy z danin publicznych 
wyniosły 913.9 miljonów zł. wobec 690.6 
miljonów zł, wpływy zaś z ,monopolow 
496 miljonów zł. wobec 391.1 miljonów zł. 
za tenże okres roku ub. Daniny publiczne 
dały przeto w okresie od | kwietnia rb. do 
30 listopada rb. o 228.8 miljonów zł. wię- 


| cej, monopole zaś o 104.9 miljonów zł. wię- 


cej niż za tenże Okres roku ubiegłego. 

Wystawy próbek wyrobów polskich w 
Bordeaux. Konsinat honorowy polski w Bor- 
decux zamierza urządzać co roku w maju 
w czasie iniędzynarodowych Targów w Bor- 
deaux wystawę próbek wyrobów polskich 
w swym lokalu. Firmy polskie pragnące 
wziąć udział, nie poniosą żadnych kosztów 
prócz kosztów nadesłania swych eksponatów 
do firmy Worms & Cie, Warszawa, ul. Kró- 
lewska 10. Pożądane są również iotograije, 
afisze i wykresy. Bliższych iniormacyj u- 
dzieli lzba handlowa i przemysłowa we 
L“ owie. 

Obostrzenia duńskie odnośnie do pobytu 
w Darji zagranicznych ajentów handlowych. 
Ponieważ rząd duński wydat w ostatnim 
czasie nowe przepisy, normujace pobyt za- 
granicznych zjentów handlowych w Danii, 
Zawierające newne obostrzenia, winne firmy 
zainteresowane przed wysłaniem do Danii 
ajentów baudiowyc!, zasięgnąć informacji 
w Izbie handlowej i przemysłowej lub w Kon- 
sulacie duńskim, Lwów, ul. Nowy Świat 14. 
(Tel. i-72). i 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 
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I 41% Bk. kred. z gal. || a a 

| 47.0, Banku Małop. | e = 
ihh Bk. hip. zeme. if 32 = 
41/9 Pol. Bk. kraj. | Ea -= 
G Rad N 
4%, Pol. Bk. kraj. 8% 


4° Tow. kred. ziem. 1 EN E 
4 Tow. kred. ziem. J 
28% Tow. kred. ziem. dol. — 


HI. Obligi. | 
{bez kuponu bież.) 


zł 100 


i 4: Komun. P.Bk. kraj. 
i zł 100 


4% Komun. P. Bk. kraj. 


| skonwert. | 
| 40, Kolej. lok. P. Bk. kr. | 1000 kor. 


zł. 


LI 


NU 


Dolary ameryk. 


Dolary kanadyjskie (za 1 S) = — 
Dynary (za 100) | — 
Funty szterlingi (za I Ł) = 
Franki belgijskie (za 100) = | = 
Franki francuskie (za 200) — 


Floreny holenderskie (za 100) 
Franki szwajcarskie 
Korony austrjackie (za 100.000) 


Korony czesko-słow. (7a 100) — = 
Korony duńskie (za 100) = = 
Korony norweskie {za 100) — — 
Korony szwedzkie (za 100) — — 
Korony węg. (za 100.000) = — 
Lei rumuńskie (za 100) — = 
Liry włoskie — - 


C. Kursa zbożowe. 


Giełdy zbożowej i towarowej we Lwowie. 


12 grudnia 1927, 


B, Kursa walut i dewiz. 


Czeki, przekazy 
i wpłaty 


_ płacą | żadają 


KATEGORJE: 


(za I S$) 


(za 100) Em 


(za 100) | 


i 
| 
IV. Akcje. © ; Kwota |Pła tna Ceny rozumieją się w złotych za 100 kg. DSWE CNO GB MAT © 
AA ze: - bez e zc. miejsce cen giełdowych | cen rynkowych 
Akcyj. Hipoteczny m 280 0:08 |, 27 4 1:25] S 1:30 stacja załadowania 
Bania eed rainy m 280 — = | —— | == EnS od do | od do 
Małopolski m 280 oo l S Te a i - - 
A Powszechny kredyt. m 280 — — | | -—— = Pszenica kraj. dworska ex 1927 750—760 gr. ——| —— | 48-25 | 4925 
| Przemysłowy zi 100 = — |--—| —— — Pszenica kraj. zbiorowa ex 1927 730—740 gr. —— | -— | 46:50 | 47:50 
| Rolniczy S. A. m 1000 == — = Żyto małopolskie ex 1927 690 gr. 38:50 | 39:50 | —— | —— 
| Ziemski kredytowy m 280 — — | — —'—- a Jęczmień małopolski browarniany 670 gr. 39:00 | 41:00] —— | —— 
| Zemelny m 280 5% l/s 27 | —— i —— == Jęczmień małop. przemiałowy 640 gr. 32:75 | 83:75] —— | ——— 
| Bank Zw. Sp. Zarobk. zł 100 | 400 [7,27 | —— | —— == Jęczmień małop. pastewny 600—610 gr. 31-00) 32:00) —— | —— 
Owies małopolski ex 1927 450 gr. —— | —— | 3175| 3275 
b) Handlowe. Kukurudza rumuńska == | == || Sk) || 0550 
Tehate* Tow. akc. m 1000] 0:20 — —=— | —— =<E: | Ziemniaki przemysłowe —_|-—|| mó 655 
4 ; Fasola biała —— | —— | 4500| 55:00 
c) Przemysłowe: Fasola kolorowa ——| ——| 40:00 | 50:00 
Agrohemia f. szt. naw. m 500 s = |—| —— == Fasola krasa ——| —— | 56:00 | 66-00 
Browary lwowskie zł 100 | 1000 |7/, 27 | — —— Zza Grocli 1/, Victoria —— | —— | 60-00 | 66:00 
Chodorów Tow. Akc. zł 100 | 10:40 |, 27 | —— | —— —-. Groch polny —— | ——| 40:00 | 50:00 
| „Chybie* fabryka cukru m 1000 — — 595} 620 605—610 Bobik m" —— | —— | 33:50) 34:50 
4 Chmielów fabr. porcelany | m 1000 — — |——| —— == Mieszanka pastewna w ziarnie —— | —— | —— | —— 
4 Fabryka lokomotyw = 003 | — |] — | —— A= Wyka stw [22.50] [BEE | 
Giafota fabr. obuwia m 140 0:04 | — —— | —— T= Siano słodkie kiajowe prasowane —:— | ——| 750| 850 
Galicja Rafin. nafty m 140 == — | =| —— == jj Stoma prasowana ——| ——| 425) 475 
„Gazolina prz. wiert. zł 20 4:00 lis 27] —— |] —— = I Freczka 36:00 | 38:80] —— | ——— 
Gazy wschodnie* m 1000] 1:00 5, 27 | —— | —— —— Len —— — | 68:00 | 71-00 
| Górka fabr. cementu m 140 — | — | ——| —— CE Łubin niebieski ——| — ——| — 
„Gródek“ Pom. elektr. 10 zł. — | — |>| — —— Rzepak ozimy ex 1927 ——| ——| 61:50) 6250 
Karpalit zakłady litogr. | m 140 | 020 1y, 27 | 220| 230 2-25 Maka pszenna 403, | braite gz | ——| >>| 8400] 8500 
Krakus f. wódek Kraków | m 280 020 | — | ——| —— —— Mąka pszenna 5099 ; za netto łącznie | ke | -=|="=| 7650) 7700 
f Niemojowski fab. pap. m 1000] 0:08 |**7, 27) 265] 2:75 2:70 Mąka żytnia 65°% z workami M | —— | —— | 59-00 | 60:00 
„Nitrat“ Zakłady chem. -7 — — | ——| —— —— Grysik kukurudzianny —— | —— | 53:00! 54:00 
4 Oikos S.A. dla prz. drz. | zł 100 4:00 |t; 27 | —— | —— —— Mąką kukurudziana ——]| || BI 726 
4 Orthwein, Karasiński m 500 — = ES = Otręby żytnie netto bez worka zm. |0505 ||2575 
Parowozy 5. A. b. m. zł 25 256| — |]——| —— rz Otręby pszenne netto bez worka —— | ——| 25:25 | 2575 
Pezet Pow. Zakł. bud. z2} 25 — — |-——| —— == Kasza hreczana 50%, całówek 50%, połówek —— | ——| 7300 | 74:50 
3 Pocisk zakł. amun. m 350 — == A NEN Kasza jaglana NzR —.| 7125| 75:25 
Połska Nafta prz. wiertn. | m 500 — |< = = Kasza jęczmienna ——| —-—| 5750 | 58-50 
Pol. Tow. Budow. m 500 010| — |=] —— —— Pęcak oj | 2: | | Z 
Potęga Tow. huty żel. m 10000 — || —— == Proso krajowe —— | ——| 4200| 4400 
Rakszawa fabr. sukna m 140 E, = PS A Makuchy lniane AR 0 A950 
Siersza górn. zakłady m 140 = — {1285| 13:15 13:00 Koniczyna czerwona krajowa naturaina —— | —— [245-00 |275:00 
Spółka Akc. Wydawnicza | zł 10 = = NSE) | = eaga Mak niebieski = — |- (11000 1125:00 
„Strem* Zakł, chem. m 540 0:275]*/, 27 | —— | —— —— Mak siwy —— | —:— | 8500 | 105-00 
Tepege górnicze Zakłady | m 700 0:20) — |== | —— —— Worki jutowe wyr. Stradom. Warta =—| —| 170; 1:80 
Í Tesp. Tow. ekspl. soli zł 25 250 |*/, 27 | 27:00] 2750 2125 Częstochowianka 75 kg. za sztukę —:— | —:— į 165) 1:70 
| Trzebinia fabr. maszyn m 140 — — | | —— —— Werki używane dobre, za sztukę —— | ——|] 1:50) 160 
J Ursus fabr. motorów m 500 — = |ZZĘESEZJ Ze. H 
4 Wild i Ska m 500 — — | "—| —— —— ł 
R Zieleniewski fabr. maszyn] m 1000| 1:25 |*/, 26 | —--| —— —— 
1. Biuro Giełdy. Dyrektor Dr. PANETH. 


Ogłoszenia urzędowe. 


KONKURSA. 


Tymczasowy Zarząd Powiatowy w Rudkach 
ogłasza 
KONKURS 

mé posadę sekretarza Wydziału Rady Powiato- 

wei w Rudkach z poborami VII. kategorii płac, 

szczebel „a“. 

>. Wymogi: 

is nieprzekraczalny 40 rok życia: 

8) ukończone studja prawnicze; 

"R) 3 letnia praktyka samorządowa 
państwowa w tem najmniej 
samorządowej; 

4) obywatelstwo polskie; 

A: własnoręcznie napisany Życiorys; 

Ñ} nazwiska 2-ch osób znanych z działalności pu- 
blicznej, mogących udzielić referencji. 
Posada nadaną zostanie narazie prowizory- 

cznie z tem, że po roku nienazannej służby mo- 

Że nastąpić stabilizacja i awans. 

Podania należycie udokumentowane należy 
wnosić do Tymczasowego Zarządu powiatowego 
w Rudkach na ręce Przewodniczącego do dnia 
15 stycznia 1928. 

Kandydaci obznajomieni ze  skarbowością 

"państwową lub samorządową cwent. posiada'>cy 

wiadomości buchaltervjne będą mieli pierwszeń- 

- stwa. 9673—3 


ewentualnie 
l rok prakiyki 


Komisarz rządowy 
Starosta: 
(— Dr. Kazimierz Rościszewski. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Że na wniosek Franciszka Bochemskiego wdro-- 
żone zostało tu sądową uchwała z dnia 3 listo- 
pada 1927 do 1. hip. 951/27 postępowanie amor- 
tyzacyjne celem intabulacii wykreślenia na pod- 
stawie kontraktu zamiany z Wysokim Skarbem 
dnia 13 grudnia 1807 zawartego a względnie z 
$ 8 tegoż kontraktu obowiązku, Hilarego de Sie- 
mianowskiego ponoszenia cieżarów gruntowych 
przez tegoż przyjęty w Stanie biernym dóbr Ot- 
tyniowice i Horodyszcze, obj. whl. 380 i 238 księ- 
gi gruntowej dla większej posiadłości przy 
tutejszym Sądzie prowadzonei a w poz. i. karty 
C. zaintabulowanego. Przeto wzywa się wszyst- 
kich tych którzyby do tego prawa rościli jakie 
| pretensje najpóźniej do dnia 31 grudnia 1928 roku 
zgłosili swoje pretensje, gdyż w razie przeciw- 
nym po bezskutecznym upływie tego czasokresu 
na ponowne żądanie proszącego dozwoloną Zo- 
stanie intabulacja tego wykreślenia. 9674 
Sąd okręgowy, Oddział 1V. 
Brzeżany, dnia 3 listopada 1927. 


Urząd Wojewódzki lwowski. 
CTSA l5381 Ex 192 T 
We Lwowie, dnia 5 grudnia 1927 r. 
Henryk Czaykowski — o wpis do ksiegi 
wodnej młyna wodnego w Łanach. 
OGŁOSZENIE. 

W myśl ustępu 2 art. 195 ustawy wodnej 
z dnia 19 września 1922 r. Dz. U. Nr. 102 poz. 936 
Urzad Wojewódzki podaje do publicznej wiado- 
mości, że Henryk Czaykowski wniósł prośbę 
o utrzymanie w mocy po myśli art. 252 — 254 po- 
rwołanej ustawy prawa piętrzenia wody potoku 


Lh. 951/27. Edykt. Ze strony Sądu okręgo- | Białego celem poruszania młyna wodnego na par- 
mego w Brzeżanach podaje się do wiadomości, l celi budowl. 1. k. 65 w gminie Łany — Ernsdorf. 


Projekt techniczny wraz ze sprawozdaniem | Urząd Wojewódzki lwowski. 


technicznem wyjaśniającem sposób wykonania 
budowli i urządzeń będą wyłożone do publicznego 
wglądu w Urzędzie Wojewódzkim we Lwowie 
(I-sze piętro pokój Nr. 55) oraz w Starostwie 
w Bóbrce, w Czasie od 27 grudnia 1927 do 10 
stycznia 1928, dokąd też wolno wnosić podania 
lub protokolarne oświadczenia przeciwko uznaniu 
powyższego prawa jak również żądania w przed- 
miocie wzniesienia i utrzymania urządzeń oraz 
wypłaty odszkodowań. 

Wspomniane zarzuty i żądania można wnieść 
także przy rozprawie komisyjnej. 

Termin dochodzenia komisyjnego przy udzia- 
le znawcy technicznego wyznacza się na dzień 
12 stycznia 1928 godz. 8 rano. 

Punkt zborny Komisji przy młynie w Łanach. 

Równocześnie ostrzega się, że ci, którzy we 
wskazanym terminie lub w ciągu dochodzenia 
komisyjnego nie podniosą przeciw uznaniu po- 
wyższych praw żadnych zarzutów tracą do nich 
prawo i mogą przeciw szkodliwemu działaniu wy 
konywania uznanego prawa żądać tylko wznie- 
sienia i utrzymywania urządzeń zapobiegających 
szkodzie, lub też odszkodowania, gdyby takie 
urządzenia nie dały Się pogodzić z przedsiębior- 
stwem lub gospodarczo usprawiedliwić. 

Wreszcie Urząd Wojewódzki ostrzega, iż 
wniesione po upływie podanego wyżej czasokre- 
Su podania o udzielenie pozwoleń na takie prawo 
użytkowania wody, przez które mogłoby ulec 
ograniczeniom użytkowanie zamierzone przez 
petenta — nie będą rozpatrywane w trakcie ni- 
niejszego postępowania wodno-prawnego. 9712 

Za Wojewodę: 
(-—) Leurman 


Giełdy Lwowskiej 


Notowania w złotych. 


d 


Komunikaty giełdowe. 


SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE. 
Lwów, 12 grudnia 19: 
Na targu akcyjnym usposobienie T4 
zmiany. 
Kursa naogół utrzymane. 
Akcie Sierszy górniczej zniżkują. ' 
W płaceniu: Chmielów 0.32, Gazota - * 
Za Rakszawę żądano 0.55. 
Dla akci bankowych  zainteresowzt'a 
rieznaczne. å 
Tendencja utrzymana. 
Usposobienie spokoine. 


OBROTY W AKCJACH. 
Lwów, 12 grudnia I ** 

Akc. Bank Hipot. 1:30. 

Chybie 6:10, 6:05. 

Karpalit 2:20. 

Niemojowski 2'70. 

Siersza górnicza 13:00. 

Tesp 27:00, 25:00. 


PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA 
Lwów, 12 grudnia 19%; 

Bank Polski 154-00. 
Zieleniowski 21:80—22:00. 
Siersza górnicza 16:00. 
Niemojowski 2:65. 
Chybie 6'10. 
Jaworzno 23:60. 
Lokomotywy 1:90. 
Tendencja mocniejsza. 
Dolar 8:875—8'88. 
Tendencja utrzymana. 


PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKI: 
Lwów, 12 grudnia '%,, 

Bank Polski 155:00—155*25. 

Cukier 83:20. 

Węgiel 10:00. 

Starachowice 68*25. 

Zyrardów 17:75. 

Tendencja mocniejsza. 

Dolar 8:885. 

Tendencja utrzymana. 

Dolarówka 64:25—64-00. 

Konwersyjne 66:50. 

Tendencja na akcje mocniejsza. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 12 grudnia 1927, 
Na Giełdzie transakcje w życie, je we 

niu i hreczce. 
Ogólny obrót przeszło 100 ton. 
Pszenica i żyto w cenie utrzyma, ne 
tomiast owies i hreczka potaniały. 
Otręby pszenne obniżyły się i zrównać 
się w cenie z żytniemi. 
Mak i koniczyna czerwona Zrac”” 
zniżkują. l 
Tendencija chwiejna -— zniżkowa, sji] 
sobicnie ożywione. 


L. SA. 15382 ex 1927 r. 
We Lwowie, dnia 5 grudnia 
Gmina Brzozdowce o wpis do księgi 
wodnej młyna wodnego. 


OGŁOSZENIE. 

Urząd Wojewódzki podaje do publiczne: 
domości. że gmina Brzozdowce 
prośbę o utrzymanie w mocy po mi : 
252 — 254 ustawy wodnej prawa piętrzeni» ~. 
potoku Wiszniowiec celem poruszania 
w Brzozdowcach. 

Projekt budowli i urządzeń będzie w. «1 
do publicznego wglądu w Urzędzie Wojew zh * 
we Lwowie  (l-sze piętro pokój Nr. 53! or 
w Starostwie w Bóbrce w czasie od fme f 
grudnia 1927 do 10 stycznia 1928, dokąd t ~] 
no wnosić podania lub protokolarne oświe 
przeciwko uznaniu powyższego prawa je' 
nież żądania w przedmiocie wzniesienia : 
mania urządzeń oraz wypłaty odszkodow 

Wspomniane zarzuty i żądania możne - * -ę 
także przy rozprawie komisyjnej. 

Termin dochodzenia wyznacza się 
stycznia 1928 godz. 12 w południe. 

Punkt zborny Komisji przy młynie v 
zdowcach. 

Równocześnie ostrzega się, że ci, któ”. 
wskazanym terminie lub w ciągu doch - 
komisyjnego nie podniosą przeciw uzna" 
wyższych praw żadnych zarzutów tracą un 
prawo i mogą przeciw szkodliwemni działaniu 
konywania uznanego prawa żądać tylko wz 
sienia i utrzymywania urządzeń zapobiega:ą: 
Szkodzie, lub też odszkodowania, gdyby 


3a 


rządzenia nie daly się pogodzić z przedsiębior- 
stwem lub gospodarczo usprawiedliwić. 
Wreszcie Urząd Wojewódzki ostrzega, iż 
amiesiolie po upływie podancgo wyżej czasokre: 
u podania o udzielenie pozwoleń na takie prawa 
ytkowania wody, przez które mogłoby ulec 
graniczeniom użytkowanie zamierzone przez 
otenta, nie będą rozpatrywane w trakcie ni- 
ejszego postępowania wodno-prawnezo. 9713 
Za Wojewodę: 
(—) Leurman. 


itarostwo w Stanisławowie. 
+ 1835/27. 

Stanisławów, dnia 25 listopada 1927. 
Gela Feuerstein młyn wodny w Krechówcach. 

j OGŁOSZENIE. 

Adela z Gartenbergów Feuersteinowa, wła- 
Acicielka dóbr w Krechowcach p. Stanisławów 
iosła prośbę o wydanie jej konsensu wodno- 
awnego na odbudowę młyna wodnego oraz u- 
jządzeń wodnych w Krechowcach i wpis prawa 
odnega do księgi wodnej. Celem zbadania do- 
szczalności projektowanego zakładu wodnego 
względów publicznych oraz ze względu na po- 
anowienia ustawy przemysłowej i ustawy wod- 
j, zarządzam w imieniu i z upoważnienia Urzę- 
a Wojewódzkiego w Stanisławowie po myśli art. 
95 i następnych ustawy wodnej komisyjne do- 
odzenia wodno-prawne na miejscu i wyzna- 
zam termin dochodzenia ma dzień 10 stycznia 
| 40 
Równocześnie przeprowadzone będa doclo- 
zenia z $ 26 ustawy przemysłowej. Komisja zbie- 
e się w wyznaczonym dniu w Urzędzie gmin- 
ym w Krechowcach o godzinie 9 rano. 

Plany i obliczenia projektowanego zakładn 
yłożone są do publicznego wglądu w Staro- 
wie w Słanisławowie w godzinach urzędo- 
ych. 

Zawiadamiając o tem, zwracam uwagę. że 
rzuty przeciw udzieleniu proszonego konsensu 
hożna wnosić do dnia dochodzeń komisyjnych 
» Starostwa w Stanisławowie a w dnin komisji 
y'dochodzeniu na miejscu z tem, że ci, któ- 
y w powyższym terminie nie podniosą przeciw 
dziełeniu konsensu żadnych zarzutów utracą do 
ich prawo i będą mogli przeciw cwentualnemu 
kodliwemu działaniu rzeczonego zakładu żądać 
lko wniesienia i utrzymania urządzeń zapobie- 
ających szkodzie albo też odszkodowania, o ilc- 

takie urządzenia nie dały się pogodzić z 
zedsiębiorstwen lub gospoarczo tusprawiedili- 
E 9740 

Starosta: 
| (—) Boxa. 


tarostwo w Dolinie. 

AD. B. 27885/7/27. 

Dolina, dnia 24 listopada 1927. 
alicyjska Fabryka Krzeseł w Bolechowie 
młyn i tartak wodny w Bolechowie. 

OBWIESZCZENIE. 
_ Firma: „Pierwsza Galic. Fabryka Krzeseł'* 

Bolechowie wniosła prośbę o udzielenie isi 
bzwolenia wodno-prawnego na urządzenie: 

1) młyna wodnego o 2 kołach wodnych i 
= 2) tartaku wodnego o 1 kole wodnem. 

Powyższy młyn i tartak wodny położony 
t na parc. budowl. Ikat. 372/1 i sąsiednich gm. 
t. Bolechów. 

Powyższe zakłady wodne położone są nad 
ynówkaą, wyprowadzoną z rzeki Sukiela, z któ 
j ujmuje się wodę zapumocą jazu faszynowcemo. 
łajdują się one bezpośrednio niżej od młyna i 
arni kory Firmy I. Hauptman i Ska w Bo- 
howie. 

Zakłady te względnie młynówka oddziaływa 
drogę państwową Dolina—Stryj oraz na dro- 
gminńą w Bolechowie i Bolechowie ruskim. 

Celem zbadania dopuszczalności urządzenia 
h zakładów wodnych po myśli rozdziału dru- 
ego części szóstej ustawy wodnej z 19 wrze- 
1922 Dz. U. Nr. 102 poz. 936 i na mocy 
oważnienia, udzielonego mi reskryptem Pana 
ojewody Stanisławowskiego z dnia 26 sierpnia 
27 L. AD. 10042 zarządzam niniejszem komi- 
e dochodzenie na miejscu, które odbędzie się 
dniu 16 (szesnastego) stycznia 1928 r. ewcentu- 
ie į w dniu następnym. 

Komisja zbierze się w powyższym dniu w 
pwyższym zakładzie wodnym, bezpośrednio 
ukończeniu dochodzenia komisyjnego, zarza- 
tomego równocześnie w sprawie zakładów wo- 
iych Firmy I. Hauptman i Ska w Bolechowie. 

O tem zawiadamia się wszystkich intereso- 
anych z nadmienieniem, że operat hydrotechni- 
ny powyższych zakładów wodnych wyłożony 
stał równocześnie do publicznego wglądu w 
tejszem Starostwie. 

Do tutejszego Starostwa do dnia 12 stycznia 
28 a napóźniej podczas powyższego dochodze- 
a komisyjnego można wnosić zarzuty przeciw 
ieleniu powyższego pozwolenia jak również 
dania w przedmiocie wzniesienia i utrzymania 
ządzeń i wypłaty odszkodowania. 

Ci interesowani. którzy w powyższym ter- 
nie lub w trakcie dochodzenia komisyjnego nie 
dniosą przeciw udzieleniu powyższego pozwo- 
nia żadnych zarzutów, tracą do nich prawo 
moga przeciw szkodliwemu działaniu wykony- 
bnia nadanego prawa żądać tylko wzniesienia 
utrzymania urządzeń, zapobiegających szko- 
e. albo też odszkodowania, gdybv takie urza- 
enia nie dały się pogodzić z przedsiębiorstwem 
b gospodarczo usprawiedliwić. 9730 
Starosta: 

wz. (-) Łaba. 


LICYTACJE 


E. 1239/27/19. Dnia 24 lutego 1928, godzina 
| przed południem, w podpisanym Sądzie biuro 
.4, odbędzie się licytacja realności whb. 1314, 
i połowy realności whb. 435 gm. Dobra. 
arłość szącunkowa pierwszej wynosi 210 zł. 
ugiej 1.500 zł, trzeciej 1.835 zł., zaś najniższa 
erta pierwszej 140 zi., drnziej 1.000 zł., trzeciej 
3.34 zł. 

Sąd bowiatowy w Sanoku. 
Oddzial I.. dnia 15 listopada 1927. 


SPADKI. 


Cz 


ego 1927 zmarła w Krakowie Marja z Polaków 
korzyńska, po której do spadku na zasadzie u- 
hwy powołany jest wdowiec Stanisław Pisko- 
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rzyński. sąd nie znając jigo pobytu wzywa go. 
aby w przeciągu jednego roku, licząc yd dnia ni- 
żei wyrażonego, zgłosił się w tym Sądzie i wniósł 
oświadczenie się dziedzicem, w przeciwnym razie 
bowiem, spadek byłby przeprowadzony ze zgło- 
szoną dziedziczką i z kuratorem w osobie Agaty 
Polak w Krakowie dla niego ustanowionym. 
Sąd powiatowy cywilny, Oddział XII. 


Kraków. dnia 4 października 1927 r. 9736 


| UPADŁOŚCI. | 


| | 

Sa 11/27/3. Edykt ugodowy. Otwarcie postę- 
powania ugodowego do majątku dlużniczki Ryfki 
Waclispres, kupcowei w Mielcu. Komisarz ugo- 
dowy Dr. Stefan Zapała, naczelnik Sądu powia- 
towego w Mielcu. Zarządca ugodowy Mozes 
Zuckerbrodt, kupiec w Mielcu. Audjencja do za- 
warcia ugody między dłużniczką a jej wicrzy- 
cielami odbędzie się dnia 21 grudnia 1927 r. godz. 
9 przed południem w Sądzie powiatowym w 
Mielcu. biuro Nr.31. Do tego Sądu należy zgło- 
sić wierzytelności, choćby o mie spór był w toku 
do dnia 17 grudnia 1927. 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Tarnów dnia 12 listopada 1927. 9735 


Sa 16/27/8. Zastosowanie postępowania ugo- 
dowego. Postępowanie ugodowe dłużniczki Feigi 
Messinger false Mehr, kupcowej w Tarnowie, ul. 
Krakowska, zastanowiono z powodu cofnięcia 
wniosku ngodowego. 

Sąd okręgowy w Tarnowie, Oddział TV. 

Tarnów 26 listopada 1927. 9734 


Sa i6l2r/2. Edykt ugodowv. Otwarcie postę- 
powania ugodowego do majątku dłużniczki Fcigi 
Messinger, rytualnej zamężnej Mehr, kupcowei 
w Tarnowie, ul. Krakowska 14. Komisarz ugodo- 
wy Władysław Kapa, Sędzia Sądu okręgowego 
w Tarnowie. Zarządca ugodowy Dr. Ignacy 
Apfelbaum, adwokat w Tarnowie. Audjencja do 
zawarcia ugody między dłużniczką a jej wierzy- 
cielami odbędzie się dnia 28 listopada 1927 roku 
o godzinie 11 przedpołudniem w tutejszym Sa- 
dzie, biuro Nr. 14. I. piętro. Do tego Sądu należy 
zgłosić wierzytelności choćby o nie spór był w 
tokt do dnia 26 listopada 1927. 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Tarnów 22 października 1927. 9730 


Sa 19/27/2. Edykt ugodowy. Otwarcie posię- 
powania ugodowego do majątku dłużnika Salo- 
mona Weissa, kupca w Tarnowie ul. Wałowa. 
Komisarz ugodowy Władysław Kapa, sędzia Są- 
du okręgowego w Tarnowie. Zarządca ugodowy 
Dr. Ignacy Apfelbaum, adwokat w Tarnowie. 
Audjencja do zawarcia ugody w wymienionym 
Sądzie, biuro Nr. 14, I. piętro, dnia 30 grudnia 
1927 o godzinie 10 przedpołudniem. Czasokres do 
zgłoszenią wierzytelności do dnia 28 grudnia 1927 
w podpisanym Sądzie. 

Sąd okręgowy w Tarnowie, Oddział IV. 

Tarnów 26 listopada 1927. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. IV. 110/27/7. Jan Fijał, syn Wawrzyńca 
i Zofji urodzony dnia 28 marca 1892 w Dąbrowi- 
cy, powiat Dąbrowa, powołany w sierpniu 1914 
roku do wojska rrzy 32 pułku obrony krajowe: 
w Tarnowie jako uczestnik walk na froncie ro- 
syiskim w roku 1914 bez wieści zaginął. 

Wzywa się każdego o udzielenie sądowi '1b 
kuratorowi adwokatowi Drowi Finkowi w Tarne- 
wie wiadomości o zaginionym. 

Jana Fijała wzywa się aby tutejszy Sąd v- 
wiadomił o swem życiu do dnia 1 listopada 1923. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Tarnów 4 Hstopada 1927. 9733 


T. 252/27/3. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Michał Hrynczycha z Na- 
dyb pow. Sambor jako żołnierz 77 p. dostał się 
w roku 1915 do niewoli rosyjskiej gdzie przeby- 
wał w Permskiej gubernii i od maja 1918 nie da- 
je znaku życia o sobie. Wydaje się przeto ogólne 
‘wezwanie aby udzielono Sądowi wiadomości 
o powyż wymienionym. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 15 czerwca 1928 rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego. 9725 

Sąd okręgowy Oddział V. 
Sambor, dnia 2 listopada 1927. | 


9731 


T. 198/27/3. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Jurko Szklenar rodem 
z Opaki powołany został w r. 1945 do wojska 
austr. do 77 p. p. walczył na froncie włoskim. Od 
listopada 1918 r. ślad po nim zaginął. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie aby udzielono Sądowi 
wiadomości o powyż wymienionym. Sąd tutejszy 
na ponowną psgośbę po upływie 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia w dzienniku rozstrzygnie o uzna- 
niu za zmarłego. 9726 

Sąd okręgowy Oddział V. 

Sambor, dnia 28 października 1927. 


T. 187/27/4. Wdrożenie postępcwania celem 
uznania za zmarłego. Teodor Hanyk z Podhaj- 
czyk pobrany w r. 1914 do wojska austr. dostał 
się w ł915 r. do niewoli rosyjskiej, skąd napisał 
jedną kartkę, poczem ślad po nim zaginął. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono Sądo- 
wi wiadomości o powyż wymienionym, a Sąd na 
ponowną prośbę po dniu 15 czerwca 1928 roz- 
strzygnie o uznaniu zą zmarłego. 9727 

Sąd okręgowy Oddział V. 

Sambor, dnia 5 listopada 1927. 


T. 165/26/7. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Kazimierz Lachowicz 
z Drohobycza jako żołnierz wojska polskiego po- 
legł dnia 17 sierpnia 1920 r. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie aby udzielono Sądowi wiado- 
mości o powyż wymienionym. Sąd na ponowną 
prośbę po 6 miesiącach od dnia ogłoszenia roz- 
strzygnie o uznaniu za zmarłego. 9728 

Sąd okręgowy Oddział V. 

Sambor, dnia 6 grudnia 1927. 


T. 141/27/4. Józef Lubaś z Łodyny zaginął 
na włoskim ironcie. Wzywa się o udzielenie 
wiadomości o nim do 6 miesięcy. 9659 

Sąd okrógowy Oddział IV. 

Sanok, 25 października 1927. 

T. 160/27/4. Dymitr Prysłupski vel Przysłup- 
ski z Horodka zaginął w rosyjskiej niewoli. -Wzy- 


A. XII. 216/27. Edykt. Sąd powiatowy cywil- | wa się o udzielenie wiadomości o nim do 6 mie- 
w Krakowie podaje do wiadomości, że dnia 20, sięcy. 


690 
Sąd okręgowy Oddział IV. 
Sanok, 14 listopada 1927. 
F. TV. i28/27/3. Edykt. 1) Roman Rudolf 2-ga 


jznaku życia o sobie. Celem uznania 


im. Hebzda, syn Jana Franciszka 2-ga im. i Wi- 
ktori z Chrzanowskich, urodzony dnia 4. sty- 
cznia 1893 w Stanisławowie, 2: Stanisław 
Hebzda, syn Franciszka i Wiktorii z Chrzanow- 
skich, urodzony 19 sierpnia 18857 w Nowyvin Są- 
czi, wyjechali do Ameryki, a "fo pierwszy 
w 1910, drugi w 1911 i od roku 1913 obaj nie daja 
obydwóch 
zaginionych za zmarłych wzywa się o podanie 
tut. Sądowi wiadomości o zaginionych, u to 
w przeciagu jednego roku od daty ogłoszenia 


edyktu. 0664 
Sąd okręgowy Oddział IV. 
Jasło, 8 listopada 1927. 
T. TV. 68/27/6. Józef Chrzanowski svn Mi- 
chała i Marianny urodzony 28 stycznia 1892 


w Lichwinie paraija Pleśna powiat Tarnów zo- 
stał w miesiącu lutym 1915 uprowadzony pod 
zarzutem szpiegostwa na rzecz Austrii przez co- 
fające sie wojska rosyjskie interwowany 
w miejscowości Ujest gubernia Charkowska 
miał tamże umrzeć a w każdym razie podczas 
wojny Światowej bez wieści zaginął. Wzywa się 
każdego o udzielenie Sądowi lub  kuratorowi 
adwokatowi Drowi  Juljanowi  Schornsteinowi 
w Tarnowie wiadomości o zaginionym, Józeľa 
Chrzanowskiego wzywa sie aby tutejszy Sąd 
uwiadamił o swem Życiu do dnia 1 września 
1928. 9666 


a 


Sąd okręgowy Oddział IV. 

Tarnów, 17 października 1927. 

T, IV. 116/27. Edykt: Marek Abraham Ohrin- 
ger syn Izaka i Ryiki urodzony 18 paźdz'ernika 
1890 w Radymnie ostatnio zamieszkały w Oświę- 
cimiu żołnierz 77 p. p. b. ramii austr. zginął ugo- 
dzony kulą nieprzyjacielską bez wieści na wojnie 
Światowej od 1 marca 1915. Wdrażając postępc- 
wanie celem dowodu jego Śmierci wzywa się, 
aby: uwiadomiono Sąd okręgowy w Wadowicach 
o zaginionym do 3 miesięcy od ogloszenia pe- 
czem Sąd na ponowny wniosek orzeknic ostate- 
cznie. 9708 

Sąd okręgowy Oddział IV. 

Wadowice, 30 sierpnia 1927. 


OGŁOSZENIA. 
L. 168.000/27/S. 


OBWIESZCZENIE. 
wyborów do Sądów rozjemczych w Krakowie, 
Lwowie, Łodzi i Warszawie dla spraw Zakta- 
du ubezpieczenia od wypadków. 

Na zasadzie rozporządzenia Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej w porozumieniu z Mi- 
nistrem Sprawiedliwości z dnia 27 września 1927 
Dz. U. R. P. Nr. 87 poz. 782 postanowień $ 38 
ustawy z dnia 28 grudnia 1887 austr. Dz. u. p. 
Nr. 1 z roku 1888 w brzmieniu ustawy z dnia 
T lipca 1921 Dz. U. R. P Nr. 65 poz. 413 oraz 
art. 1 ustawy z dnia 30 stycznia 1924 Dz. U. R. P. 
Nr. 16 poz. 148 i $ 50 statutu Zakładu ubezpic- 
czenia od wypadków rozpisuje się niniejszem 
wybory asesorów i zastępców asesorów Sądów 
rozjemczych dla spraw Zakładu ubezpieczenia 
od wypadków w Krakowie, Lwowie. Łodzi 
i Warszawie. 

Wybory odbędą się: 

dia okręgu Sądu rozjemczego w Łodzi, 
ustanowionego dla przedsiębiorstw, położonych 
w Województwie Łódzkiem, w niedzielę dnia 15 
stycznia 1928 roku w biurze Zakładu ubezpic- 
czenia od wypadków Oddział w Łodzi przy ul. 
Ewangielickiej L. 18 w godzinach od 10-tei do 
16-tej, 

dla okręgu Sądu rozjemczego w Warszawie, 
ustanowionego dla przedsiębiorstw, położonych 
na obszarze m. st. Warszawy oraz w Woje- 
wództwach: Białostockiem, Lubelskiem. Nowo- 
gródzkiem, Poleskiem, Warszawskiem i Wileń- 
skiem, w niedzielę dnia 22 stycznia 1928 roku 
w biurze Zakładu ubezpieczenia od wypadków 
Oddział w Warszawie przy ul. Aleja Jerozolim- 
ska L. 4. w godzinach od 10-tej do 16-tej, 

dla okręgu Sądu rozjemczego w Krakowie, 
ustanowionego dla przedsiębiorstw, położonych 
w Województwach:  Kieleckiem, Krakowskiem 
i Cieszyńskiej części Województwa Śląskiego, 
w niedzielę dnia 29 stycznia 1928 roku w biurze 
Zakładu ubezpieczenia od wypadków Oddział 
w Krakowie przy ul. Szlak L. 40 w godzinach 
od 10 -tej do 16-tej, 

dla okręgu Sądu rozjemczego we Lwowie, 
ustanowionego dla przedsiębiorstw, położonych 
w Województwach: ILwowskiem, Stanisławow 
skiem, Tarnopolskiem i Wołyńskiem, w niedzie- 
lẹ dnia 12 lutego 1928 roku w biurze Zakładu 
ubezpieczenia od wypadków we Lwowie przy 


ul. Brajerowskiej L. 16 w godzinach od 10-tej 
do 16-tej 
W wyborach biora udział przedsiębiorcy 


i ubezpieczeni pracownicy przedsiebiorstw, poło- 
żonych i wykonywanych w okręgu terytorialnym 
danego Sądu rozjemczego. a zgłoszonych w Za- 
kładzie ubezpieczenia od wypadków, o ile idzie 
o Sąd rozjemczy w Łodzi, do dnia 20 września 
1927, o ile idzie o Sąd roziemczy w Warszawie, 
do dnia 27 września 1927, o ile idzie o Sąd roz- 
jemczy w Krakowie, do dnia 4 października 1927, 
wreszcic o ile idzie o Sąd rozjemczy we Lwo- 
„wic, do dnia 18 października 1927. 

W myśl $ 2 rozporządzenia Ministra Pracy 
i Opieki Społecznej w porozumieniu z Ministrem 
Sprawiediwości i Ministrem Przemysłu i Han- 
dlu z dnia 28 maja 1923 Dz. U. R. P. Nr. 94 poz. 
749 tudzież w myśl $ 50 statutu Zakładu ubez- 
pieczenia od wypadków przedsiębiorcy wspo- 
mnianych przedsiębiorstw. wybierają razem jc- 
dnego przedsiębiorcę jako asesora i nadto dzie- 
Sięciu przedsiębiorców jako zastępców asesora, 
tak samo wszyscy pracownicy tych przedsię- 
biorstw wybierają razem jednego ubezpicczone- 
go jako asesora i nadto dziesięciu ubezpieczo- 
nych jako zastępców asesora. 

Szczegóły, tyczące się wyborów, mianowi- 
cie: prawa wyboru i wybieralności, sposobu 
głosowania, reklamacji itp. znajdą  interesowani 
w obwieszczeniach, rozesłanych do wszystkich 
przedsiębiorstw, uprawnionych do wyboru, tu- 
dzież w  obwieszczeniach rozplakatowanych 
w siedzibach Władz administracyjnych i Sądów 
powiatowych (Sądów pokoju), oraz w biurach 
Zakładu i jego Oddziałów. 

We Lwowie, dnia 10 listopada 1927. 
Delegat Rządu dla spraw Zakładu ubezpieczenia 

od wypadków: 


Tadeusz Sośniak, 


Drukarnia Polska“, Lwów, ul. Chorążczy zny 17, telefon 29-319, pod zarządem Władysława Germana. 


1. Iv. 1082465. Edyktu Józef Celak EaR 
tra i Marii z Chromów urodzony > iuiegG ict” 
w Bieńkówce tam zamieszkały. żoinierz komp. 
| etapowcej od tH. 497 hb. armii austu zaginał be 
wieści na wojnie Światewcj ou ustogaca IF 
Wdrażając postępowanie celem uznana 
zmarłego a małśżeńsiwa jego za ZWIEZANA 
wzywa się, aby uwiadomiono Sąd aibe i 
węzła małżeńskiego adw. Dra Markę w 


mU +. 


ky 


GgiaSZE- 


| wiecach o zagiuionyma do 6 miesięecw sd 
|nia poczem Sąd na ponowny wiucse”  »rzeknie 
| ostatecznie. : TOW 
Sąd okręgowy Oddział IV. 
Wadowice, dnia 15 września 15927. 
ZGUBIONE DOKUMENTY. 
UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę  iczity- 


macyjna (indeks) na nazwisko Lewycka Marje. 
studentka wydz. humanistycznego. 9662 


Ogłoszenia prywatne. 


OGŁOSZENIE. 

Na odbytych dnia 2 i 15 listopada 1927 
Walnych Zgromadzeniach uchwalona została ip- 
zja Spółek: „Compagnie  Franco-Polonaisc des 
Pćtroles, Spółka z ograniczoną poręką* we 
Lwowie, oraz „Sołotwina* Naftowa Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością we Lwowie. 
z nowo w tym celu założona Spólka Akcyina 
„Francusko-Polskie Towarzystwo Górnicze. Spóż 
ka Akcyjna" we Lwowie, w ten sposób. źe 
aktywa i pasywa obu wyżej wymienionych Spó- 
tek z ograniczona poręką przejęte zostają przew 
Spółkę Akcyjną  „Francusko-Polskie Towar?y- 
stwo Górnicze, Spółka Akcyjna“ w zamiar za 
akcje przejmującej Spółki Akcyjnel. 

Wobec tego wzywa się po myśli $ 96 wzglę- 
dnie $ 91 ustawy o spółkach z ograniczoną od-. 
powiedzialnościa z dnia 6 marca 1906 D. U. P. 
Nr. 58 wszystkich wierzycieli Spółki: „Compagnie 
Franco-Polonaise des Pótroles, Spółka ogr. 
por.“ we Lwowic, oraz Spółki „Sołotwina” „Na. 
litowa Spółka z ogr. odp. we Lwowie, ażeby 
w terminie trzymiesięcznym od dnia pojawienia 
się poraz trzeci niniejszego. ogłoszenia zgłosił sie 
ze swojemi pretensjami do podpisanej Spółki. 
gdyż w przeciwnym razie bez względu na ici 
pretensje nastąpi przelew majątku Srółek: 
„Compagnie Franco-Polonaise des Petroles. Spół-. 
ka z ogr. por.“ we Lwowie, oraz „Sołotwina” 
„Naftowa Spółka z ogr. odp.“ we Lwowie. na 
rzecz Spółki Akcyjnej „EFrancusko-Polskie lowa- 
rzystwo Górnicze, Spółka Akcyjna“. 9707 

„Francusko-Polskie Towarzystwo Górnicze. 
Spółka Akcyjna. 

Lwów, ul. Kopernika L. 11. 

EE ERROR RÓŻĄ | 


kz 


Nadzwyczajne Walre Zgromadzenie Ak- 
cienariuszów Spółki Akcyinej pod firmą: Fa- 
bryka mydła toaletowego i perfumerii „Kleir: 
i Syn”, Spółka Akcyina we Lwowie, odbe- 
dzie się w środę 

dnia 23 grudnia 1927 r. o godz. 5-tej popol. 
w lekalu Firmy we Lwowie, Pasaż Mikoia- 
scha, IL schody. z następującym 
Porządkiem dziennym: 

1) odczytanie protokołu ostatniego Wal- 
nego Zgromadzenia; 

2) powzięcie uchwały w sprawie pod- 
wyższenia kapitał:  zakładowega. 
Spółki do kwoty 100.000 zł. (sto ty- 
sięcy złotych) oraz uchwalenie zmian 
statutu (S$ 6 i 7 i innych w zwiazku 
z tem pozostających: 

3) wnicski i interpelacje. 

Posiadanie 5 akcyj daie prawo do dne- 
go głosu na Walnem Zgromadzeniu. Każdy 
akcjonariusz władny iest uczestniczyć na 
Zgromadzeniu osobiście lub przez pełnomo- 
cnika, zaopatrzonego w pełnomocnictwo pi- 
semne. Celem. korzystania z brawa gł 'Su, 
należy zicżyć swe akcje najpóźniej na 8 dni 
przed terminem tego Zgromadzenia w Kasie 
Spółki, Lwów, Pasaż Mikolascha, Il. schody. 
Akcionarjusze, którzy wykazali prawo głosu 
otrzymują imienne karty legitymacyjne, z 
których korzystać mogą także pełnoniocnicy 
posiadający pisemne pełnomocnictwo. 

Rada Zawiadowcza. 
O O OE S E 
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Po myśli postanowień § 23 statutu, zwo- 
tuje się 
ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
członków Towarzystwa Kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Jaśle, Spółdzielni z 

pctr. ogr. odpowiedzialnością na dzień 
18 grudnia 1V27 r. na godz. 16-tą 
do ickaiu kancelarii p. Dra Adolfa Kaczkow- 
skiego w Jaśle z nastepuiacym porządkiem 
dziennym: 

1) Odczytanie protokołu ostatnicyo zww- 
czainego Walnego Zgromadzenia. 
Odczytanie sprawozdania z rewizji, 
przeprowadzonej z ramienia Powsze- 
chnego Związku na własnej pomocy 
opartych Spółdzielni we Lwowie z 24 
września 1027 r. 

Sprawa urzadzenia Spółdzielni. 
Uzupełnienia i wpłata udziałów i usta- 
nowienie wysokości wpisowego. 
Wybór 2 członków Zarzadu i uzupeł- 
nienie mady Nadzorczei. 

6) Wnioski i interpelacje. 

Towarzystwo Kredytowe dla Handlu į Prze- 
mysłn, 
Spółdzielnia z potr. ogr. odpow. w Jaśle. 


2) 


3) 
4) 


5) 


Należytość pocztową opłacona ryczałtem. 


